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Bolesław Bierut 
~pierwszym de1egatem 

Skończyć ze stanem saninuspokoiPnia! 

GŁOS ROBOTNICZY Nie ,;warunki obiektywne" 
lecż zła praca kierownictw na Kongres Zw. -Zaw. 

WARSZAWA, 12. 4. 
Związki zawodowe, które zakończyły już wybory władz 

" gru1>acb związkowych, radach zakładowych l okręgach 
przystępują obecnie do ostatniego przed Kongresem Związ­
ków ZawodoWYch etapu kampanii sprawozdawczo - wybor­
czej. Etapem tym są kraJewe zjazdy poszczególnych zwląz­
k6w. 

, W czasie obrad dokonano 
także wyboru delegatów na 
Kongres Związków Zawodo­
wych. Pierwszym delegatem 
wybrany został jednomyślnie 

wśród ogromnego entuzjazmu 
wszystkich zebranych Prze­
wodniczący Komitetu Central­
nego PZPR, Prezes Rady Mi­
nistrów Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej - Bolesław 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNfCZEJ 
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ZabezpiecZyć światu 
• 

trwały pokój 
W dnlu 12 bm.•w Warsza­

.._,ie zakończył dwudniowe ob­
rady pierwszy z tych zjazdów 
- Krajowy Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Odzieżo­
wego i Skórzanego. Delegaci 
na zjazd, przodownicy pracy, 
racjonalizatorzy, aktywiści 
związkowi z całego kraju pod­
sumowali działalność związku 
w okresie trzech lat Planu 6-
!etniego oraz ustalili wytycz­
ne działania na obecnym eta­
pie. 

Bierut. Zebrani wysłali do 

wielkiego Budowniczego Pol-. -taki•e 1.8_ st z· ądani·e narado' w ski Ludowęj list, w którym 
proszą go o przyjęcie wybo­
ru. 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

I p-· K . " K Przed Wyścigiem Pokoju 
Do Kom.ite- I 1smo . OffilSJI ongresu 

tu . Organiza- I Narodów 
CYJnego VI, d d , lk' h Wyścigu Polco- o rz;:\ ów 5 Wie IC mocarstw 
1u · w Pradze, ":i . 
organizowanego 
przez redak-
cje: „Trybuny 
Ludu", ,,Neues 
Deutschland" i 
„Rudeho Pra­
va", nadesłat:.J 
już zgtoszenia 
16 państw, a 

mianowicie: 

PARYŻ, 12, 4. 

DZIENNIK „L'HUMANITE", ZAMIESZCZA NASTĘPUJĄCĄ WIADOMOSC: 

W dniu 27 marca br. !(o misja Kongres.u Narodów w Obronie Pokoju wystosowala 
do szefów rządów pięciu wielkich mocarstw pisma, załączając do tych pism treść uchwa­

lonego przez Kongres Narodów w Wiedniu apelu do pięciu wielkich mocarstw. 

Podajemy tekst pisma Komisji do rządu ameryk~ńskiego: 

CSR, Polska, 
NRD, Węgry, „Do Prezydenta Stanów 
Rumunia, Bui- Zjednoczonych. D Eisenhuwe-

1>rzyczyną nic\vykona~.ia, pla11u 

Włók·ń·iarzu I Twoja praca zade<"yduie 
o pelnej reali·zacji planu! 

Poniżej podajemy WYnlkl produkcyjne 
zakłady przemysłu tiawełnian ego w Lodzi 

ZPB im. Stalina· „A" 
ZPB im. Stalina „B" 
ZPB im. Stalina „C" 
ZPB im. Marchlewskiego 
ZPB im. Dzierż:vńsklego 
ZPB Im. R. Luksemburg 
ZPB im. Dubois 
ZPB im. Liebknechta 
WZPB im. I Maja 
ZPB im. Kunickiego 
ZPB Im. Okrzei 
ZPB im. Harnama 
Ló1lzka Tkalnia 
ZPB im. I Dyw. K'oścluszkowskiej 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. 
ZPB im. H. Sawickiej 
ZPB im. Koczaskiego 
ZPB im. Szymańskiego 
ZPB im. W. Bytomskiej 
ZPB im. Wa.ltera 
ZPB Im. ArmU Ludowej 
ZPB w Pabianicach 
ZPB w Zgierzu 
ZPB w Ozorkowie 
Z P B w Zelowie 
ZPB Im. Nowotki w Piotrkowie 

uzyskane w pjerwszej dek11.dzie bm. prze11 
województwie. 

przędz. 

cienko­
przędne 

130,8 

103,7 

100.0 

81.2 

93,8 

101,5 

98,7 

przędz. 

średnio­

przędne 

90,7 
95.S 

9!1,0 
92,5 
88.ł 
96.8 

102.7 
91.5 
9l 2 
92,8 
91,6 

90.8 
101,4 

81.3 
92.7 
96.1 

1J:i.8 
9t.5 
94,7 
93,7 
97,4 

99,7 

przędz. 

odpad­
kowe 

100.9 
lOU 

92.0 

!17.9 
104,5 

tkalnie 

91.1 

9U 
101,1 
93.ł 
88,8 

100,7 
87,ł 

911,5 
97,1 
98,1 
98,l 
87,5 

101,2 

100.0 
90,9 
72,3 

100,7 
103,8 

90.1 
97.3 

garia, Franc.ia ra. Waszyngton, Biały Dom. 
(FSGT), Wto- Panie Prezydencie! W dniach 
chy (UISPJ, 16 i 17 marca br. odbył~ się 
Anglia (BRLC), w Wiedniu po<iedzenie Komi­
Austria, Ho- i sji Kongresu Narodów w 0-
l<:ndia, Finlan- bi onie Pokoju, na którym po­
dia, Triest, I stanowi ono przesłać rządom 

Chińskiej Republiki Ludowej, 
Wielkiej Brytanii i Francji. 
Apel ten wyraża powszechne l 
dążen i e do pokoju. Wzywa on 
rządy pięciu wielkich mr>­
carstw, aby nie uciekały się 
do zastraszania i przemocy, 
<1by roz•trzygnęły różnice zdań 
w drodze rokowań i zawarły 
Pakt Pokoju. 

W Panmundżon P
'erwszą dekadę kwietn.ia_ zakfady poplegle CZPB· 
Połnóc zamknęły wynikiem uiemnym. Wprawdzie w 

porównaniu z pierwszą pięciodniówką. w drug1eJ na-

LUD FRANCJI POWITAŁ Z EN­
TUZJAZMEM MAURICE THOREZA 

Masy praculą_ce Francji wita· 
· j' z entuzjazmem sek retarza qe­
neralneqo Ko~u n1stycznej Partii 
Francll Maurice Thoreza, l(tóry 
wrócił do o"jczyzny. 

Jak · donosi •• Humanite", do KC 
Francuskiej Partii Komun1stycza 
nej napływają nieprzerwanie de· 
pesze i listy z pozdrowieniami 
dla Thoreza ze wszystkich częsci 

kra1u. 

lJKŁAD W SPRAWIE PRZEDWO· 
JE NN YCH Dt.UGOW NIEMIEC 
ZLOtOllY W SENACIE USA . 

Radio hamburskie po daje wia­
domość. że prezydent E1senho-
1fter przedstaw i ł senatowi d o ra­
tyfikacji układ w sprawie przeda 
wojennych dłuąów zaqran1cznych 
Niemiec. .W myśl tego układu 

Niemcy mają_ spłacić 18 kra1om 
dłuq 1 przedwojenne i powojenne 
w ł ą.tzne 1 sumie około I 6 m1ł1ara 
dó"' marek. Układ, o którym 
wsp omina rad10 ham b u rs\.<1e, zaa 
w.arty został z rządem bońskim. 

PRZYBYCIE DO MOSKWY AMBA· 
SADD RA STANOW ZJEDNOCLO· 

NYCH CH. L SOHLENA 

Jak donosi Aqencja TASS. w 
d01 u I 1 kw1etn1a br. przybył ao 
Moskwy ambasador na<izwyczaJ· 
n y 1 pełnomocny Stanow Z.Jectno­
czonych w ZSRR, Ch. E. Bohlen . 

PROPOZYCJA SPECJALISTY 
HITLEROWSKIEGO 

Jak donosi z Bonn Aqencja I 
A.ON, b. dvrekto r hitlerowsk1eqo 
Instytutu 11aukowo · badawczeqo 
do 5praw lotnictwa prof. Fried· 
r1ch Seewald, zajmują.cy obecnie I 
stanowisko· dyrektora instytutu 
aerodynamiki w wyższej szkole 
technicznej w Akwiząranie, wy- j 
atąpił z p ropozycją utworzenia 
zachodn1~-eurc.peiskieqo ośrodka 
badawczeqo d la spraw wojny po· 
'Wietr znej oraz powołania orqan1a 
zac11, która sprawowałaby zarząd 
nad całym zachodn10 a europeja 
S:<lt"'"I przemysłem lotniczym. 

Jak podale Aqencla AON, rząd 
Adenauer~ przeznacza na bada­
nia w dz1ed21n1e lotnic.twa trzy 
miliony marek. 

Biuro Lódzkiego Komitetu 
FRONTU NARODOWEGO 

zawiadamia, że w dniu 
lł . IV. br. o godz. 18.00 w 
sali Zw. Zaw. Prac. Gosp. 
Komunalnej, przy ul. Wól­
czańskiej Nr 5, odbędzie się 

rozszerzone uosiedzenie 
ŁódzkiBRO Komitetu 
frontu Narouowego, 
na którym referat pt . .• Rola 
Stalina w walce narodu 
polskiego o wyzwolenie, 
pokój i socjalizm", wygłosi 

sekretarz KŁ PZPR 
tow. SIEWIERSKI 

Po części oficjalne.i 
przewidziane są wy­
stępy artystyczne. 

Norwegia, I pięciu wielkich mocarstw a­
Dani a i Belgia. pel Kongre~u w sprawie od­
NA ZDJĘCIU: bycia rokowań i zawarcia Pak-
fragment z tu Pokoju. 
wyścigu zesztp-1 rocznego. Prze~yłamy apel _Kongre;u 

Narodow w Obronie PokoJu 
Panu oraz rządom ZSRR, 

konfrohtf 
~ 

I l:kia• Hr 23 

I 
Łódzkie Zakf1dy 

Kinolechnicz'ie 
Z nadwyźką 

kkich z grupy męża zaufania, 
órzy zobowiązali się zwiększyć 

Tokarze dzialu maszyn le 
ob. Czesława Kostarskicgo, kt 
wydajność ó 3 proc. oraz zmn 
ków •- zobowiązania swoje r 

iejszyć do minimum ilość bra-
ealizują z nadwyżką. 

Na wyróżnienie zasługu 

Brząkalski, Józef Juraś, J óze 
ją: Adam Stępień, Stanisław 
f Błaszczyilski i wielu jnnych. 

A. Pytke I Cz. Ranachow•kl 

I l kip1 Nr 43 

r 
ZPOz im. Plater W 100 proc. 

bowiązala Cala załoga cerowalni zo 
błędu wszystek towar otrzym 
zanie to jest w pełni reali.ww 

się wycerować bez 
ywany z dt.iewiarni. Zobowją-
ane. 

Spośród cerowaczek wyró 
Janina Cytowska, Zdzisława 

zniaJą się: Krystyna Slązak, 
Chodkiewicz i Irena Potrze-

bowska. 
G. Kolczyń ska, J. Wilu~ I I. Raczyńsk~ 

I Ekip• Nr 2& 
Brak narzędzi ZM im. Strzelczyka 

Załoga oddziału III zobowiązała się zmniejszyć do mini­
mum ilość braków i podnieść wydajność. Zobowią·zanie to 
nie jest jednak w pełni realizowane na skutek braku narzę­
dzi i sprawdzianów. Zdarza się, że dla trzech lub czterech to­

. karzy jest jeden sprąwdzian, co powoduje bądź obniżenie wy-
dajności, gdy robotnicy czekają na sprawdzian, bądź obniże­
nie jakości - gdy tokarz próbuje pracować bez sprawdzianu. 

Zaopatrzenie załogi w dostateczną ilość narzędzi i wszel­
kiego sprzętu winno w jak najkrótszym czasie znależć roz­
wiązanie. Tylko wtedy będzie można w pełni realizować plan 

· i podjęte zopowiązania. 

A. Dullkowskl, A. Wolulczyk I J. Czubak 

Prze w lekacze 
przodują 

Ekipa Nr 51 
ZPB irP. Stahna 

Zakłłd „a" 

Załoga przewlekalnl zmiany pierwszej i drugiej zobo­
wiązała się dodatkowo przewlekać 150 nici w ciągu zmiany, 
likw idując jednocześnie błędy i zmniejszając odpadki. Zo­
bowiązanie realizowane jest z nadwyżką. 

podpisano porozumienie 
• • w !iipraw1e wym iany .w okresie czasu, Jaki u­

płynął od ' obrad Kongresu w 
Obronie Pokoju, nastąpiły 
wydarzenia, które zmuszają 
iencze bardziej stanowczo do 
szukania . pokojowych roz­
strzygnięć. 

c~ oryc h i rannych jeńców wojennych 
Repatriacja rozpocznie się 20 bm. 

Pragnęlibyśmy otrzymał: od 
nąrlu Pań"kiego odpowiedz, 
czy przyjmuje nasze propo­
zycje i czy Lamierza je zreali­
zować. 

Prosimy przyja6. Panie Pre­
zyden<"ie, wyrazy naszego naJ­
glębszego ozacunku. 

.W imieniu Komisil Kongre­
"u Narodów w Obronie Poko­
ju: 
Dr J. Wirth." Piet„o · Newnl, 
1". Joliot-Curie„ . 

PEKIN 12 4. 
Agencja Nowych Chin do­

nosi: nnia li k wietn a w po­
łudni~ oficerowie łącznikowi 
obu 9tron podp!ioall w Pan­
mundżon . porozumienie w 
dprawle repatriacJi chorych 1 
rannych jeńców wojennych 

Obecnie - stwierdza Agen­
cja Nowych Chin - stanęła 
na porządku dz:ieonym spra­
wa natychmia•towego wzno­
wien•a rokowań w celu całko~ 
witego urei;ulowania zagad. 
nienia jeńców wojennych i z.a-

* * 
Pisma podobnej treści zo­

sl.oły prze.<łane Przewodnkzą­
cemu Rady Ministrów ZSRR 
Malenkowowl, Premierowi W Panmundżon podpisane 
p~fu:twowej Rady Administra- zostało porozumienie w 
cyjnej Ch ńskiej Republiki sprawie 1'epatriucji przez obie 
Ludowej Czou En lai·owi, strony chorych i rannych jeń-
Premierowi !"Ządu Wielkiej ców wojennych. Jest to dal­
Brytanii, Winstonowi Chur-· szy sukces na drodze pokojo­
chillowi 1 Premierowi rządu wego rozwiązania konfliktu 
tra ncuskiego Rene Mayerowi. l_coreanskiego . 

Sukces ten zawdzięczać na-
Na.;:tępujące osob~ wzięły leży postawie delegacji chiń­

udział w pracach Komi.;:ji: sko-koreańskiej, która o"cl 
I~abelle Błume <Belgi.a). gene- pierwszych chwil rokowań, 
r.al Buxhaum (Brazvlia). Czen tzn. od przeszlo póltora roku. 
Szen-ju <Chinv). Pierre Cot dowala dowody maksimum 
(Francja). Ilia Erenburg dobrej woli, nie zrażając się 
(Z'::RRl. pasts>r Endicotl <Ka lawirowaniem, zwlekaniem i 
nada). Yves Farge <Francja), zta wolą strony przeciwnej, 
Monica Felton (Wielka Bry- itoktadające3 wszelkich wysil­
t<oniaJ. J Figgins (W elka Bry- ków, by nie dopuścić do po­
tania), pasto.r Forbeck (Nor· 1'ozumienia, by doprowadzić 
v.egia). Jaro~ław lwaHkiPwi<'Z do zerwania rozmów rozejmo­
(Polska), generał Jara (Mek- wydr.. 
syk), Fryderyk Jo!iot-Curie Porozumienie osiągnięte w 
(F'rancja), Toro l~ani (Japo· Panmundżon jest dowodem, 
nia), pani S. Nabrawl (Egipt), że można w drodze rokowań 
Pietro Nenni (Włochy). rozwiązać sprawy najbardziej 

sporne. Jest ono pierwszym 
Kiczlu Cind;e). Mao Dun I krokiem na drodze do rozla­

Ma In-czu (Chiny). G. Nitti dawania napięcia międzyna­
(Wtochy) i Tichonow (ZSRRl rodowego, na drodze do po­
nie mogli wziąć udz i ału .w łożenia kresu wojnie, która 
pracach Komisji, lecz pr•e- napięcie to zaostrzała. 
słali depesze. w których za-
pewniaJ'ą, że całkowicie nn.. I Z faktu tego zdają sobie w „_ pełni sprawę wszyscy pokój 
p :erają Jej uchwały. miłujący Ludzie na świecie. I I 

Komisja powierzyła b kan- dlatego też w ich imieniu, w 
clerzowi Rzeszy Wirthowi, Pie. imieniu owych 600 milionów 
trC' Nenni'emu i Frydervkowi mężczyzn i kobiet, którzy zlo­
Joliot - Curie wykonanie jej żyli swe podpisy pod żąda-
uchwal. niem zawarcia Paktu Pokoju, 

. Komisja Kongresu Narodów w 
Do pism wystoso':"'anych Obronie Pokoju wystosowała 

p:zez ~0~1sję do rzą.dow pię· do rządów pięciu wielkich 
CJU wielkich mocars 'V dolą- mocarstw pismo, domaga1ące 
czony został tekst następuJą· się zawarcia przez n ie Paktu 
c~go apelu, uch~alonego pnez Pokoju. „Porozumienie między 
Kong:es Nar.odo~ w Obronie pięcioma wielkimi mocar~twa­
PckOJU w Wiedniu. mi - stwierdza apeL Kongre­

„z każdym dniem staJe 1tę eo- su Narodów w Obronie Poko­
raz bard•iej nagląca konlecznliśe ju - zawarcie Paktu Poko3u 
zrez.vcnowan1a z.e stosowania J1ly 
Jako śtndka regulowania kyoiotk- poloży kres napięciu między-

warcla rozejmu w Korei. 
Gen Li San Czo rnpropo­

nowal natychmla~towe wzno­
W!enie obrad, delegacji obu 
stron w pełnym składzie w ce­
lu „omówienia l roz~trzygnię­
cia całokształtu zagadnienia 
i• ńców wojennych l za warcla 
ro?eimu w Knre 1 ~ . 

Jak donosi Agencja Nowych 
Chin, delegacja ls:oreańsko -
chińska, uczestni17ąca w ro­
kowaniach o rozejm, komu­
nikuje, że repatriacja jeńców 
roĘpocznie się . 20 bi:n. 

* 
gę poprzt!z wszystkie trudno­
ści , aż do całkowitego zwycię-_ 
stwa sprawy pokoju. 

R. 

Łć dzki ZBoWiD 
uroczyści e obchodził 

8 rocznicę 
wyzwo lenia z obozów 

koncentracyjnych 
11 kwietnia - dzień wyzwo­

lenia więźniów reżimu hitle· 
rcwskiego z obozów kon<:en­
tracyjnych i więzień faszy­
stowskicli, uroczyście obcho­
dzony był przez członków 
Związku Bojowo ków o Wol­
.ność i Demok,rację w Łodzi. 

W sobotę, 11 bm. dla mie­
szkańców północnych i połud­
niowych dzielnic m 'asta od­
były się dwie okolicznościowe 
akademie, poświę<;one tej 
rocznicy. 
Centralną akademię ZBo 

WiD zorganizował wczoraj w 
sali ORZZ.Referat na temat 
8 rocznicy wyzwolenia obo­
zów koncentr.acyjnych. wyglo­
sił przedstawiciel Zarządu 

Grodzkiego ZBoWiD, tow. Za-
gczda. · 

Mówca wskazał na zdecy­
dowaną wolę obrony pokoju 
przez milionowe masy ludzi 
pracy n.a całym świecie, dla 
których walka o pokój łączy 
się n ierozerwalnie z walką z 
faszyzmem. 

stąpił wzrost produkcji, ale był on daleko niewystarcZ3ją­
cy, aby pokryć powst~le niedobory. W sumie przędz~nie 
cienkoprzędne zrealizowały przypadające na nie zadania 
w 93.4 proc„ średnioprŻędne w 94.4 proc„ odpadkowe w 
94 proc., a tkalnie w 96.5 proc. 

Jest sprawą nie podlegającą dyskusji, że większość 
kierowniC'tw zakładow po osiągnięciach uzyskanych w 
p ierwszym kwartale popadia w niebezpieczny. szkodliwy 
stan samouspoko.ienia. Już w początkach marca było wia• 
domo, że zadania drugiego kwartału będą wyższe. że · bę­
dą wymagały zwiększonego nakładu pracy. dalszego uspra­
wn'ienia jej ' organizac ji. wprowadzenia do produkcji posia­
danych rezerw. Nie pomyślano jednak na czas o przygo­
towan iu zatóg do ich realizacji. uczyniono to zbyt późno, a 
w w ie lu wypadkach w ogóle tego nie zrobiono. A kiedy 
w pierwszych dniach kwietnia nastąpiło załamanie się pla­
nu. winę za ten stan rzeczy poczęto zwalać na tzw. „przy­
czyny obiektywne". 

Jednak fakty I liczby mówią zupełnie co Innego. Weź­
my dla przykładu tkalnie ZPB im. I Dywizji Kościuszkow­
skiej. Plan w marcu zrealizowano tam w 104.2 proc., a za 
10 dni kwietnia zaledwie w 8~.5 proc. A więc produkcJa 
w porównaniu z ubiegłym miesiącem spadła aż o 16,7 proc., 
gdy tymczasem plan został podwyższony o kilka procent. 
Któż ponosi więc winę? Czy bliżej nieokreślone „przyczy­
ny obiektywne"? Na pewno n !e , OllPOWIEDZIALNOSC 
ZA TEN STAN RZECZY SPADA WYLĄCZNIE NA KlE· 
ROWNICTWO. które miast mobilizować załogę do podno­
szenia wydaJności pracy, do wzmożonej walki o plan. glosi 
wyssane z palca teory jki o „zbyt wysokim planie i o nie­
możliwąści jego wykcnania", demobiliz,uje siebie i załogę. 
Podobnie jest w wielu innych zakładach, jak na przykład 
w WZPB im. I MaJa. gdzie produkcja w porównaniu z mar­
cem spadla w przędzalni cienkoprzędnej' o 17 4 proc., a w 
średnioprzędnej o 11.5 proc., w ZPB im Luksemburg, ZPB 
im. Stalina, ZPB w Zgierzu czy ZPB w Ozorkowie. 
· Organizacje partyjne nie wyciągają wniosków z do­
świadczeń ubiegte~o roku. n ie dnść energiczn ie przeciw­
stawiają się szerzeniu teorii o różnego rodzaju i z reguły 
niesłusznych „przyczynach obiektywnych" . 

Wiele strat spowodowała niewątpliwie riadmiema ab­
sencja w dniach 4 I 7 kwietnia. Ale i ona r.ie usprawie­
dliwia niewykonania planu w pierwszej dekadzie. Zdecy­
dowana bowiem większość zakładów nie realizuje swoicn 
zadań już od początku miesiąca. 

Wszędzie tam. gdzie kierownictwa, organizacje t>artyj­
ne i .i~iązkowe oraz personel .naistersk. przedsięwzięły od­
powiednie środki zaradcze. nie podd a ły si ę samouspokoje­
niu. wszędzie tam. gdzie walka o rytmiczność produkcji nie 
jest frazesem a hasłem dnia - olany realizowane są z nad­
wyżką. Tak jest np. w ZPB im Rewolucji 1905 r .. w przę­
dzalni cienkoprzędnej I tkalni ZPB im. Dubois oraz w ZPB 
im. Marchlew~kiego.' 

Oto na przykład, źle poczęło się dziać w pierwszycn 
dniach kwietnia w przędzalni średnioprzędnej Zdkła«ów 
im Marchlewskiego. Ale zar·az też cały wysiłek kierownic­
twa technicznego i politycznego poszedł w kierLnku usunię­
cia istn i eJących trudności. W rezultacie o tie plan za 5 dni 
wykonano tylko w 95,6 proc. to Ża IO dni już w 99 proc. 

Plan Jest realny, można go nie tylko w pełni wykonać, 
ale I przek rocz;vć. · 

Do końca mle,ląca pozostało Jeszcze 18 dni. Czas wir­
starczaJl!<'Y do odrobienia za!egloścl. 

ROBOTNICE I ROBOTNICY! MAJSTROWIE, TE• 
CHNICV. KIEROWNICY I INŻYNIEROWIE! CZt.ON• 
KOWIE PARTII I BEZPARTYJNI! 

Plan za kwiec ień może I musi być w pelnl zrealizowany. 
Konieczne jest tylko zwiększenie troski o ludzi I park ma­
szynowy. !wnieczna jest nieustępliwa walka aby każda go­
dzina, każda minuta pracy została w pełni wykorzystana. 

Trzeba wzmóc wysiłki. usprawnić kontrolę realizacji 
podjętych zobowiązań długookresowych I kontrolę wyko­
nania planów, pomagać robotnikom w usuwaniu wyłania­
jących się przeszkód a nade wszystko zwielokrotnić wysił­
ki nad nieustanną mobilizacią załóg do osiągania coraz wyż­
szej wydajności, zwalczając równocześnie nadmi&rną ab­
sencję wśród pracowników. 

ZADANIA PLANU KWIF:TNIOWEGO MUSZ.\ BYC 
WYKONANE NA CZAS I Z HONOREM. 

Na wyróżnienie zasługują: Wladyslaw M ielczarek, wy­
konujący ,;;wą bazę w 128 proc., Stefan Gąbka - 130 proc„ 
Zygmunt Walaszczyk - 126 proc. oraz wiglu innych, którzy 
wysoko przekraczając bazy, przekraczają również swe zo­

tt>w międzynarodowych. narodowemu 1 uratuje świat 
Jut ..,0 mlllonów mężczy•n 1 ko- przed na3większymi nieszczę­

bte1 we wszystkich kr>J•ch, " ściami. Takie jest żądanie na­
„Mazowsze" wyjeżdża do Chin 

bowiązania. 

Gdy tkalnia 

J. Fesołow1cz I M. Boryca 

Ekioa Nr 42 
ZPB im. I Dywizji 
Kościu,zkow$k.ej 

. nie wykonuje planu 
Z entuzjazmem przystąpiła do realizacji swych zobo„dą­

zań załoga krajalni pluszu. Niestety, od dnia 1 do 7 bm. 
wykonała swój plan tylko w 78,2 proc., a podjęła się wyko­
nywać go w 105 5 proc. 

pt!ln1 śwH•dom .vch odpow1edztal- rodów". 
n oścl za ~w.- podpisy, 7.loz:vto 1e Do tego wlaśni€ zmierza re-
pod lądaniem podjęcia rokow11ń 
ml~dzy pleclom• wtel1<1mt mocar- zolucja polska o „zapobieże­„ wam o „ celu za warcla Pata u niu groźbie nowej wojny 
Pokoju. światowe1 oraz o utrwalenie 

Pr••d•tawtctele szereru powat· pokoju i przyjażni mtęd2y na­
a.vcb kierunków opinii puhlu· ~- rodami", rezotucJa, która jest 
nej równlez W)PO\\llt"dzlell §lę 7.a b d k 
zrezygoow-.niem i pnhtyki ,iły _ O ecnie ys utowana w Komi· 
oa „„., polltvk1 rokaw„fl . wy- sji Polityczne1 Zg·romadzenia 
rażaJąc wol, ludzkosct, Knngreo Ogó,lnego N arodotv Zjednoczo­
N uodów " Obroni< Pokoju . i<•ó· nych. Rezolucja polska, uzy­
ry rozpnrzął 1we nbrad;t' l2 gru· 
dnia 1952 r„ uroczyści• wiywa. skała pełne poparcie ze stro­
rządy stanów ZJednorzooy•·h. ny delegdcJi radzieckiej, któ­
Zwlazku socJall•tvcznvrh R•pu· rej przewodniczący, wicemini­
bllk Radzlerkt<•h. Ch1ń,kleJ Re· s<er Wynyński, podlcreWl, ze 
puhllkl Ludowej, Wielkiej Bry• 
tanit 1 Francji do podjęcia tnti teraz, jak i zawsze, idea po­
rokowań, ud których zal•ty u- koju, przyjaźni i wspóLpracy 
trzvmanle pokoju. mic.dzynarodowe1· 1·est podsta­

Przyc+yną niewykonania zobowiązań jest zalamanie pia- i 
k l 

· k · l · 1 · Poro1umlpnle międ1y pl~cloma wą rad zieckie3 polityki zagra-
nu przez t a mę, tora nie rea izuie p anow dziennych od wielkim• moC"ar<twaml, uwu<I• 
szeregu dni. Należy niezwłocznie zm0bilizowac całą załogę 1 l'aktu Pokoju poloży kres nan•ę· nicznej, 
tkalni do wykonania swych zadań, gdyż krajalnia pluszu r· clu_ m1ęd1ynarodow•mu I ura•uJ• Polityka wsnólpracy międ?y 
czeka na towar śW1at przPd naJw1ększym1 ale· narodami. wyrażajqca dążenia 

· szcz~śctaml. setek milionów ludzi na ca-
W. Gronowska I A. Karmelita Takle Jest tądanle narod6w". tym świecie,, toruje sob;e dro-

W na.ibllższycn 
dniach wyjedzie 
na gokinne wy­
stęp11 do Chińskiej 
Republiki .Ludo­
wei Państwowy 
Zespól P•<'Ś?Jt i 
Tańta , Mazaw• 

sze„. 
NA ZDJl!;CIU: 
fruqment tańca 

I(„ '"Ptotl'.~k1ego · 
„Stn •o hflhn" UJ 

wykonan•11 iespo­
tu.. 

CAP - rot. 
Baranowski 
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• 
WOJDY Wierny swej polityce zapobieżenia gr~źhie nowej 

ZSRR popiera . pokojowe p_rop~zycję· Polski 
Przemówienie A. - Wyszyńskiego 

„ 

w Komisji Politycznej ONZ 
NOWY JORK, lZ. ł. 

W dniu 9 bm. na _ posiedzeniu Komisji Polityc1neJ Z•ro­
madsenla Ogólnego NZ przewo.dnlcząc:r delegacji radziec­
kiej, A Wyszyński, 'Wygłosił przemówieni.e w sprawie zapo. 
bleien!a groźbie nowej wojny światowej oraz utrwaienla po­
koju I pnyjaznej współpracy między niuodaml. 

Komisja Polityczna - o-
lwiadczył Ą.. Wyszyński -
przystąpiła do dyskusji nad 
włączonym do porządku · dżlen­
nego na wniosek delegacji pol­
skiej zagadnieniem „zapobie­
żenia groźbie nowej wojny 
światowej oraz utrwalenia po­
koju i przyjaznej współpracy 
między narodami". 

Nie trzeba specjalnie pod­
kreślać wyjątkowej donio­
słości tego zagadn lenia, gdyż 
propozycje zgłoszone przez 

. delegację polską do tego 
punktu porządku dziennego 
dotyczą przede wszystkim ta­
kich spraw związanych z naj­
żywotniejszymi interesami 
wszystkich narodów miłują­
cych pokój, jak spr awa po­
łożenia kresu wojnie w ,Korei 
i zawarcia rozejmu, jak rów­
nież sprawY redukcji zbrojeń, 
zakazu broni atomowej oraz 
zawarcia paktu pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mo­
carstwami - ZSRR, USA, 
Anglią, Francją i Chinami. 
Już na początku pierwszej 
części VII sesj i Zgromadze­
nia Ogólnego zwracan() uwagę 
na doniosłe znaczenie propo­
zycji zgłoszonych przez de-

legację polską w powyższych 
sprawach. Znaczenie · propo­
zycji delegacji polskiej utrzy­
muje się w pełni również o­
becnie, ponieważ poruswne 
w nich problemy dotychczas 
nie zos taly rozwiązane I po­
nieważ rozwiązanie tych pro­
blemów jest jednym z naj­
ważniejszych warunków usu­
nięcia groźby nowej wojny 
światowej, rzeczywistego u­
trwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego, 
jak również umocnienia przy­
jaźni między narodami. 

'l'ym właśnie tłumaczy lię 

takt, że Związek Radziecki 
już t rzeci rok domaga się za­
przestania wojlll w Korei, po­
dobnie jak od szeregu lat do-

-maga się rozwiązania również 
'innych• doniosłych wcią:i: je­
szcze nie rozwiązanych pro­
blemów, jak problem reduk­
cji zbrojeń, zakazu broni a to­
mowej połączonego z ustano­
wieniem skutecznej kontroli 
międzynarodowej, jak zawar­
cie paktu pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami 
- ZSRR, USA, Ąnglią, Chi­
nami i Francją. „ 

Podst1;1wą polityki zagranicznej ZSRR 
jest stalinowska idea pokoju 
i przyjaźni m~ędzy narodami 

Podejmowane przez Zwią­
zek Radziecki wy~ ilki 'w cel~ 
doprowadzenia ( J jak naj­
rychlejszego uregulowania 
tych problemów podyktowa­
ne są całą orientacją radziec­
kiej polityki zagranicznej, 
której podstawę - jak stwicr­
dzil Józef Stalin - stanowi 
idea pokoju, walka o pokój i 
przyjaźń między narodami, o 
umocnienie i rozwój współ­
pracy międzynarodowej. W 
swej po li tyce zagranicznej 
Związek R.adziecki wychodzi z 
założenia, że przeciwieństwo 
między systemem socjalisty cz- _ 
nym a kapitalistycznym nie 
wyklucza możliwości współ­
pracy i porozumień między 
Związkiem Radzieckim a kra­
jami kapitalistycznymi Od 
pierwszych dni powstania 
państwa radzieckiego, od 
pierwszego dekretu rządu ra­
dzieckiego - „Dekretu o po­
koju" - do naszych dni, rząd 
radziecki kroczy zdecydowa­
nie i konsekwentnie drogą 
rozwijania i umacniania sto­
sunków dobrego sąsiedztwa i 
przyjaźni między narodami, 
drogą współpracy z nimi w 
rozwiązywaniu wszystkich 
problemów międzynarodo-
wych. 

Lenin i Staain niejednokrot­
nie podkreślali pokojowe cele 
polityki zagranicznej państwa 
radzieckiego. Lenin niejedno­
krotnie wskazywał, że celem 
państwa radzieckiego jest po­
kojowe budownictwo gospo­
darcze, że budownictwo po­
kojowe »to dl.ii nas rzecz naj­
w~żniejsza". 

W 1927 roku w rozmowie z 
pierwszą amerykańską dele­
gacją robotniczą J. W. Stalin, 
mówiąc o porozumieniach 
Związku Radzieckiego z pań­
stwami kap!taiistycznymi w 
dziedzinie przemysłu, handlu, 

dyplomacji„ wskazywał, że 

„istnienie dwóch. przeciwstaw- · 
nych. systemów - sy-sternu 
kapitalistycznego i systemu 
socjalistycznego - nie • wy­
klucza możliwości takich. po­
roz-umień0. 

J. W. Stalin niezm iennie 
wskazywał, źe pokojowe 
współistn ienie kapitalizmu i 
komunizmu jest całkowicie 
możliwe, „jeśli istnieje obo­
pólna chęć wspó!pracy oraz 
gotowość wykonywania przy­
jętych zobowiąza1i, jeśli prze­
strzegana jest zasada równoś­
ci i niewtrącania się w we­
wnętrzne sprawy iilnych. 
państw". 

Jest to - oświadczył A. 
Wyszyński - generalna linia 
radzieckiej polityk! zagra­
nicznej, której niezmiennie 
przestrzegał i przestrzega 
Związek Radziecki. 

9 marca, w dniu pogrzebu 
J. W. Stalina, kierownicy rzą­
du radzieckiego - przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR, 
G. M. Malenkow i pierwsi 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, Ł. P. 
Beria i W. M. Mołotow, mó­
wiąc o polityce zagranicznej 
rządu radzieckiego w chwili 
obecnej, oświadczyli, że ra­
dziecka polityka zagraniczna 
nadal zmierzać będzie do u­
trzymania i utrwalenia poko­
ju, do walki przeciwko przy­
gotowywaniu i rozpętyWaniu 
nowej wojny, że będz:ie ona 
oparta na zasadzie wzajem­
ności, będzie polityką współ­
pracy międzynarodowej ze 
wszystkimi krajami, które 
również do tego dążą, polity­
ką opartą na tezie len!nowsko­
stalinowskiej o możliwości 
długotrwałego współistnienia 
i pokojowej współpracy dwóch 
różnych systemów :- kapita­
listycznego i socjalistycznego. 

Projekt rez~lucji polskie.i 
przewiduje rzeczywistą i skuteczną 

redukcję zbrojeń .-
Podkreślano już wyjątko- dzeniem Ogólnym ! czeka na 

wo doniosłe znaczenie, jakie rozwiązanie. Już w grudniu 
dla sprawy pokoju i usunięcia 1946 roku Zgromadzenie 0-
groźby nowej wojny świata- gólne powzięło, jak wiadomo, 
wej ma wcielenie w życie uchwałę, która uznawała ko­
uzgodnionych postanowień w nieczność jak najrychlejszej 
sprawie niezwłocznego polo- redukcji zbrojeń I sił zbroj­
żenia kresu wojnie w Korei. nych, mając przy tym na u­
Nie ulega najml)iejszej wąt- wadze, że kroki zmier:zające 
pliwości, że wybuch wojay do rozwiązania tego zadania 
w Korei zwiększył groźbę no- powinny dotyczyć nie tylko 
wej woJny światowej. _ N1~- drugorzędnych rodzajów bro­
wątpliwe jest również, ze ni, ·lecz i podstawowych ro­
zaprzestanie wojny w Korei . dzajów broni nowoczesnej 
bezwzględnie osłabi taką gro±- wojny. W tymże czasie Zgro­
bę, nie może nie ułatwić ure- madzenle Ogólne powzięło, 
gulowan!a szeregu innych jak wiadomo, uchwałę, że na-
ważnych zagadnień, które leży prz).'fpleszyć rozpatrze-
nie zostały dotychczas uregu- nie konwencji w sprawie za­
lowane, co komplikuje sto- . kazu broni atomowej oraz u­
sunki międzynarodow~ oraz stanowienia kontroli i inspek­
przeszkadza utrwaleniu po- cji mi.ędzynarocl.ow~j, ażeb?' 
koju -i bezpieczeństwa mię- zapewnić używanie· energii 
dzynarodowego. Spośród naj- atomowej jedynie dla celów 
ważniejszych nie uregulowa- pokojowych. W obecnej chwi­
nych problemów, których u- li chcielibyśmt podkreślić tę 
regulowanie wymaga szcze- część wspomnianej rezolucji, 
gólnei uwagi, należy wyniie- która zawiera apel Zgroma­
nić problem redukcji zbroje~ dzenia Ogóln~go do ws.zys~: 
i sił zbrojnych, zakazu brom kich . członkow OrgamzacJl 
atomowej i ustanowienia sk u- Narodów Zjednoczonych o u­
tecznej kontroli międzynaro- dzielenie wszechstronnej po­
dowej nad przestrzeganiem mocy Radzie Bezpieczeństwa 
tego zakazu. i komisji kontroli ehergii ato-
Doniosłe zadanie redukcji mowcj, ażeby przyczynić się 

zbrojeń i sil zbrojnych oraz do ustanowienia i utrzymani~ 
zakazu broni atomow ej połą- pokoju- międzynarodowego 1 
czonego z ustanowieniem kon- bezpieczeństwa zbiorowego 
troli międzynarodowej stoi przy jak najmniejszym zuży­
l\lŻ od ąayn;1q przed ~orną:., ~a,ni\4 __ nąfacien&_ li.Ok~ 

wYCh wysiłków ludzi l zaso­
bów ekonomicznych, 

N ie ti-zeba specjalnie pod­
kreślać, jak wyjątkowo ao­
niosłe znaczenie miałoby 
wcielenie w życie tej rezolucji 
lub realizacja zawartych w 
niej postanowień. Niestety, 
postanowienia te nie zostały 
dotychczas wcielone w życie, 
jakkolwiek nic nie może u­
sprawiedliwić zwłoki w pozy­
tywnym rozwiązaniu tych do­
niosłych problemów. 

nlu Ogólnemu, by w celu za• 
pobieżenia groźbie nowej woj­
ny światowej zaleciło „rzą­
dom Stanów Zjednoczonych., 
Związku Radveckiego, Wiel­
kiej Brytanii, Francji i Chin 

stałym członkom Rady 
Bezpieczeństwa - zmrłle{sz11ć 
o jedną trzecią w okresie jed­
nego roku swe sily zbrojne, 
w tym lotnictwo wojskowe, 
marynarkę wojenną i wojska 
pomocnicze, I przedstawić wy­
czerpujące dane 'o swych zbro­
jeniach oraz zaleca Radzie 
Bezpieczeństwa zwołać w jak 
najkrótszym czasie konferen­
cję międzynarodową dLa prze­
prowadzenia redukcji sil 
zbrojnych PTZez wszystK-ie 
państwa". 

by odrzucić spr~wiedllwą 1 
zgodną z wymogami ludzkiego 
sumieniil i humanitaryz~ 
propozycję w sprawie bezwa­
runkowego I niezwłocznego 
zakazu bronl atomowej. 

Jak wiadomo, Związek Ra­
dziecki domaga się, by Zgro­
madzenie Ogólne powzięło u­
chwałę proklamującą bezwa­
runkowy zakaz bron! atomo­
wej. 

Broń. .atomowa Jest bronią 
napaści, agresji. Nie mogą jej 
uznawać miłujące pokój naro­
dy, ci wszyscy, którzy przeciw­
ni są agresyWnym zamierze­
niom, przeciwni są agresji. 
ZWiązek Radziecki, któremu 
obce są wszelkie agresywnO! 
plany I zamierzenia, żąda sta­
nowczo usunięcia broni ato­
mowej z arsenału zbrojeń, co 
powinno być bez~rednim 
skutkiem ogłoszenia przez 
Zgromadzenie Ogólne bezwa­
runkowego zakazu broni ato­
mowej. 

Propozycje polskie za"Tfera­
ją również punkt wzyWający 
wszystkie państwa, które nie 
przystąpiły do Protokółu Ge­
newskiego z dnia 17 czerwca 

1925 roku o zakazte używania 
broni bakteriologicznej lub nie 
ratyfikowały tego Protok(>łu, 
do przystąpienia do niego 
względnie ratyfikowania go. 
Sprawa ta została już rozpa­
trzona przez Komisję Politycz­
ną, 'wobec czego zbędne jest 
powracanie do jej meritum I 
ponowne zatrzymywanie się 

nad faktami stosowania w Ko­
rei broni bakteriologicznej, 
wbrew Konwencji Genewskiej 
z 1925 roku, faktami ustalo­
nymi z całą obiektywnoścfą 
przez kompetentne komisie 
międzynRrodowe, jak również 
przez licznych świadków, o 
których już móWiono w Ko­
mj«ji Politycznej. 

Oto dlaczego - podkreślił 
dalej A. Wyszyński - apel o 
przystąpienie do Protokółu Ge. 
newskiego lub o ratyfikowanie 
Protokólu Genewskiego odpo­
wiada najżywotniejszym inte­
resom wszystkich miłujących 
pokój narodów, służy sprawie 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Związek Ra­
dziecki popiera jak najusilniej 
tę propozycję delegacji pol­
skiej. 

apofród nas!'llcll. toojskOW11c1' 
wziętych do niewolt, którzy t.11 
W11niku za.strtllżania ł prześla• 
dowanta przez atronę przeciw• 
nq sq zaniepokojenł I obaWia­
jq się powrotu do ojczyzny, 
zostali przeka.zani neutl'lllne-. 
mu państwu , aby •trony 
zainteresowane udzteUl11 .łm 
t.liyja.faleń, w wyniku czego 
zapewniony będzie takł stan 
rzeczy, w którym apra:wa tel\ 
,-epatriacji zostanie sprawte­
d!iwfo ,-ozwiązana ł nie bę­
dzie przeszkodą tV :rawarciu 
rozejmu w Korei". Analogicz,.. 
ne oświadczenie złożył rów­
nież premier Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Denw.kraty.cz­
nej Kim Ir Sen. 

Jak oświadczy! W. M. Mo­
łotow 1 kwietnia br., „rząd 
,-adzieckl calkow!cie uznaje 
$lus;11ność tej propozycji rzq.­
du Chińskiej Republiki . Ludo­
wej I rządu Korea,ńskiej Re­
publiki Ludowe - Demokra­
tycznej I gotów jest w calej 
pełni przyczynić się do jej re­
alizacji". 

„Nie ulega najmnleju:ej 

ltanlei pozytywni• romtrzy" 
111ięty, tym lepiej ~zie dla 
sprawy utrwalenia pokoju na 
całym świecie, tym lepiej bę­
dzie również dla umocnienia 
mięchynarodowego autorytetu 
Organizacji Narodów Zjedno-' 
<:zony eh, 

Del-egac!a Związku Radzfec„ 
kiego wyru.a przekonanie, "że 
sźlachetna lnicjatyW11 rządów 
Chińskiej Republiki Ludowej 
l KoreańSklei Republiki Lu­
dowo-bemokratycznej spotka 
się z. •wszechsh"c:.nnym popar­
ciem Organizacji Narodów 

-Zjedn011aOnych, że zostaną za­
kończone całkowlclt działania 
wojenne na lądzie, na morzu 
i w powMrzu i że tym sa­
mym położony zostanie kres' 
wolnie, przy'IV!'ócolly zoetanie 
pokój w Korei, którego kaie­
gorycm.ie domagają się i do 
którego jak naJuslln!ef dąż!\ 
w~stlde mUujące pokój na1 
rody. 

Dalej A. Wyszyński stwier­
dził, że wtmagenia zbrojeń l 
zwiększanie sił zbrojnych, or­
ganizowanie nowych i rozbu­
dowa już istniejących baz wo­
jennych na terytoriach ob­
cych, odmawianie zgody na 
zakaz broni atomowej i roz­
szerzanie produkcji l;>omb ato­
mowych, czemu towarzyszy 
odpowiednia propaganda, mu­
si doprowadzić do dalszego 
spotęgowania nap,ięcla w sto­
sunkach mięqzynarodowych. 
Wszelkie takie poczynania 
podkopują niewątpliwie zau­
fanie między krajami i zmniej­
szają ' możliwość usunięcia 
groźby nowej wojny, zmniej­
szają moZliwość zbliżenia l 
współpracy między krajami, a 
więc przeszkadzają również 
utrwaleniu poltoju I bezpie­
czeństwa międzynarodowego. 
Co się tyczy organizowania 
soju~zów wojskowYch, to nie 
ulega najmniejszej wątpliwoś­
ci, że właśnię takie poczyna­
nia podkopują zaufanie mię­
dzynarodowe i nie przy<l'Zynia­
ją si.ę do poprawy stosunków 
międzynarodowych. Poczyna­
nia takie prowadzą I nie mogą 
zresztą nie prowadzić do po­
gorszenla stosunków mięQZY 
krajami, co grozi komp1ika­
cjami 1, konfliktami między­
narodowyml. Przenika to .co­
raz bardziej do świadomości 
s7.erokich kół społeczeństwa 
krajów zachodnich i pod 
wpływem tego nawet takie 
organy prasy, jak dziennik 
francuski „Mon<;ie", występu­
ją raz po raz z krytyką poli­
tyk! bloku północno-atlantyc­
kiego, oświadczając, że „cała 
polityka i strategia państw 
północno-atlantyckich nasta­
wiona jest na zimną wojnę, 
jeśli nie na wojnę w ogóle". 

Niedawno delegacja radziec­
ka, wYStępując w sprawie re­
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych, 
zanalizowała szczegółowo 
przemówienia przedstnwicieli 
USA i Anglii, którzy krytyko­
wali propozycję Związku Ra­
dzieckiego w sprawie redukcji 
zbrojeń. oraz przypomniała 
Komisji propozycje Związku 
Radzieckiego zmierzające do 
rzeczywistej redu)!:cji sił zbroj­
nych i zbrojeń. Jednocześnie 
przedstawiciel ZSRR wykazał 
bezpcdstawność tych propo­
zycji we wspomnianej spra­
wie. których bronią przedata­

-wiciele USA i Anglli, a które 
w ogóle nie poruszają kwestii 
jakiejkolwiek redukcji zbro-: _ 

· jel1 i sił zbrojnych. podobnie 
jak nie poruszają doniosłych 
problemów zakazu broni ato• 
mowej i bakteriologicznej. 

Zakończenie wo.iny w Korei 
będzie poważnym krokiem 
na drodze · do zapobieżenia 

groźbie nowe.i wojny światowęj 

wqtpliwości - oświadczył W. 
M. Mołot.ow - że na„od11 ca.­
lego świata i wszyscy I ud:Z:tll!, 
kt6rzy uczciwie prag114 po!o­
żyć kres wojnie w Korei 01·az 
przyczynić się do umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa ł!.arO'­
dów na Dalekim Wschodzie I 
na calym świecie, prz11jmq tę 
propozycję z gorącą sympatią 

i udzielą jej całkowitego po­
pa..Tciau. 

Nie można pominąć faktu, 
że Organizacja Narodów Z.ied­
noctonych dawno już mogła­
by pomyślnie rozwiązać spra­
wę rozejmu i zakończenia 
wojny w Korei, gdyby naród 
koreański i naród chiński 
miały w ONZ swych legal­
nych przedstawicieli, których 
brak po1.bawia ONZ tnożności 
pomyślnego rozstrzygnięcia 

ważnych problemów, związa­
nych z utrwaleniem pokoju i 
zapewnieniem bezpieczeństwa. 

międcynarodowego. Rząd ra­
dzieckt uważa za swój obo­
wiązek ponownie przypom­
nieć, że sprawa legalnego 
przedstawicielstwa narodów 
chińskiego i koreańskiego w 
ONZ jest jednym z najważ­
n1ejs'Z.ych -problemów, kt<irego 
pozytywne rozstrzygnięcie 
winno nastąpić bezzwłocznie. 
Im szybciej problem ten zo-

stw!erdzaJąe daleJ, te dele­
gacja Zwl142ku Radz.Leck lego. 
całkowicie zgadza się 1. tek­
stem rezolucji delegacji Pol­
•kiej, która m. !n. ~roponuje, 
aby Zgromadzenie zaleciło 
stronom walczącym w Kore-1 
natychmiastowe wznowienie 
rokowań w sprawie rozejmu, 
uwzględniając pny tym, te 
jednocześnie oble strony doło­
żą wszelkich starań dla osią­
gnięcia porozumienia, zarów...._ 
no w kwestii wymiany cho­
rych l . rannych jeńców wo­
jennych, jak też co do caJo-­
kształtu sprawy Jeńców wo­
jennych i tym samym dołli)żą 
starań dla usunięcia prze­
szkód, stojących na drodze do 
zakończenia wojny w K1>rei, 
A. Wyst.yński oświadczył, że 
zakończenie wojny w Korei ' 
i zawarcie rozejmu będ:de jed­
n;Y'm z najwatniejszych ogniw 
w łańcuchu posunięć, zmierza­
jących do zapobieżenia groź­
bie nowej wojny światowej 
oraz 'utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodo­
wego. -

, Jasne jęst , że taka polityka 
nie może sprzyjać utrwaleniu 
poko.iowYch stosunków mię­
dzy krajami. Należy dodać. że 
utworzenie bloku północno­
atlantyckiego, którego twór­
cy I inspiratorzy powołują się 
na jego rzekomo obronne za­
dania, nie da się niczym u­
sprawiedliwić, skoro Istnieje 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych powołana właśnie w 
celu zjednoczenia sił narodów 
dla utrzymania pokoju i 'bez­
pieczeństwa. 
Związelt Radziecki - stwier­

dził dalej Wyszyński - na 
obecnej s~ji, podobni~ jak na 
poprzednich sesjach, stanow­
czo damąga się redukcji. zbro­
jeń i sił zbrojnych. Delegacja 
polska w swoim projekcie re­
zolucji proponuje Zgromadze-

Delegacja ZSRR uważa, że 
propozycja w sprawie zmniej­
szenia przez pięć 'Wlielk.-icłt mo­
carstw SwYCh sił zbrojnych, 
w tym lotnictwa wojskowego, 
marynarki wojennej i wojsk 
pomocniczych o jedną trzecią 
w okresie jednego roku. wnie­
siona obecnie przez delegację 
po\ską, da ' oczekiwane skutki. 
Propozycji tej przedstawiciele 
'(]SA, Anglii i Francji prze­
ciwstawili swoje propozycje, 
które sprowadzają się do tzw. 
ujawnienia i sprawdzenia 
wszystkich sił zbrojnych i 
zbrojeń. Nie można jednak 
bynajmniej uważać, by udzie­
lanie odpowiednich informacji 
o zbrojeniach i siłach zbroj­

Poruszając następnie kwe­
stię koreańs,ką. Wyszyński 
stwierd.z.ił, że ostatnio zaszły 
ważne wydarzenia. W odpo­
wiedzi n.a pismo dowódcy n.a­
aelnego sił zbrnjnycll ONZ w 
Korei, gen. Clark.a, dowódca 
n.a czelny koreański ej ·armii lu­
dowej Kim Ir Sen i dowód­
ca d1ińskich ochotników. ludo­
wych Peng Teh-hua! wyrazili 
- j.ak wi.adomo - w opubli­
k-0w~mym przez nich piśmie, 
zgodę na przepr owadzenie wy­
miany ciężko <:horych i ran­
nych jeńców wojennych w 
myśl art. 109 Konwencji Ge­
mwsk:iej z 1949 roku o trakto­
waniu jeńców wojennych. 

nych, do czego sprowadza się Nale~y przypomnieć - po­
ta propozycja_ oznaczało jakąś wiedział Wyszyński - ie już. 
redukcję zbrojeń I sił zbroj- 15 liP.CB 1950 rolu. tj. w kilka 
nych , tym bardziej, . że tzw. tygodni po rozpoczęciu woj­
ujawnian!e I sprawdzanie ny w Korei, 9Zef rządu ra­
pfanowane jest" przez przed- ' dzleckiego J. W. Stalin w od­
stawicieli USA Anglii i Fran- powledzi na orędzie prem'era 
cji w takiej kolejności, ze u- Indii, p. Pandit Nehru wska­
jawnienie i spraw.dzenie naj- zywał, li dla szybkiegQ ure· 
ważniejszych, najtajniejszych gulowania kwestii koreańsk . ej 
broni i urządzeń miałoby na- byłoby celowe wysłuchać w 
stąpić najpóźniej - nawet Radzie Bezpieczeństwa przed. 
bez ustalenia żadnych kon- i;tawicieli narodu koreańskie­
kretnych terminów. go. W ten sposób zostały za-
Związek Radziecki nie mógł • początkowane wysiłki, -zmie­

l nie może zgodzić się na teg() rzające do ustanowienia spra­
rodzaju program tzw. reduk~ wiedliwego rozeimu i zakoń­
cji zbrojeń i sił zbrojnych, czenia wojny w Korei. Roko­
który w rzeczywistości nie wania rozejmowe które z ini­
ma nic wspólnego z takim za- cjatywy rządu ' radzieckie­
daniem jak rzeczywista re- go roz~ęły i;ię 10 lipca 1951 
dukcja zbrojeń i sił zbroi- roku w Kaesongu i były kon­
nych. tynuow.ane nas'lępnie w Pan­

Bezwarunkowy zakaz 
mundżonie, doprowadziły pra­
wie do całkowitego porozu­
mienia we wszystkich spra­
wach, z wyjątkiem sprawy 
wymiany jeńców wojennych. broni atomowej i bakteriologicznej 

od powiada na_jżywotniejszym 
interesoµi narodów miłujących pok6_j 

Propozycja delegacjl pol­
skiej, podobnie . jak analogicz­
ne propozycje zgłaszane po­
przednio przez Związek Ra­
dziecki, łączy sprawę redukcji 
tzw. zwykłych zbrojeń i sił 

zbrojnych z podjęciem kroków 
zmierzających do zakazu bro­
ni atomowej. Rezolucja polska 
wzywa d!> niezwłocznego po­
wzięcia uchwały o bezwarun­
kowym zakazie broni atomo­
wej i Innych rodzajów broni 
masowej zagłady oraz ustano­
wienia ścisłej kontroli mię­
dzynar odowej nad wykonaniem 
tej decyzji przez wszystloe 
państwa. Również w tej spra­
Wie nie udało się dotychczas 
osiągnąć porozumienia wobec 
poważnych rozbieżności co do 
planów, metod i sposobów roz­
wiązania tego problemu. Wia­
domo, że przedstawiciele USA, 
Anglii i niektórych innych po. , 
pierających je państw o­
pierają swe propozycje w 
sptawle roz\viązania proble­
mu atomowego na tzw. pla­
nie Achesona - Barucha 
Lilienthala, uważając ten plan 
za najlepszy. Już na poprzed­
nich sesjach ;;zczegó!owo wy­
kazywaliśmy bezpodstawność 
takich twierdzeń, przytaczajijc 
liczne fakty, .w tym opinie au­
torytatywnych fizyków atomo­
wych, potwierdzające, że plan 
Barucha ma ogromne wady1 

które wykluczają możliwość o­
siągnięcia jakiegokolwiek po­
rozumienia na tej podstawie. 
Wiadomo, że prezes Funduszu 
Rockefellera, Bernard, który 
współpracował w projektowa­
niu pierwotnego planu Baru­
cha, uważa· go obecnie za nie 
wystarczający. Jeden ze współ­
autorów tego planu - Lilien­
thal, oświadczył niedawno, ie 
~l!J>._ ten Q)Jjlcnią_Jtię m,a;;.Q Q.xf: 

D 

przyjęty I że należy go w ógó­
le zaniechać. 

W roku ubiegłym na łamach 
pisma „Congressional Record" 
ukazał się artykuł pt. „Ostatni 
postulat w sprawie kontroli 

,nad energią atomową", wska­
zujący, że pierwotna komisja. 
ONZ do spraw kontroli nad 
energią atomową dawno jut 
odstąpiła od tzw. planu więk­
szości, tj. planu Barucha. 
Niemniej jednak Stany Zjedno­
czo'he, Anglia i Francja w ub. 
roku obstawały przy tym pla­
nie w Paryżu, pooobnie jak 
czynią to dzisiaj w Nowym 
Jorku, wbrew ostrzeżeniom 
specjalistów z dziedziny fizy­
ki atomowej, ze w obecnych 
warunkach plan ten jest nie­
odpoWiedni, przestarzały. Na­
wet prasa amerykańska o­
świadcza otwarcie, że plan Ba­
rucha oparty był na niewłaś­
ciwych koncepcjach l na błę­
dach, a to wobec rozwoju fizy. 
kl atomowej, która wyprzedzi­
ła koncepcję autorów tego pla­
nu. Stwierdza się otwarcie, że 
„plan Barucha" na!eh dn 
przeszłości. Oi;:arty na założe­
niu, że USA mają monopol w 
dziedzinie energ-ii atomowej, 
plan ten utracił swe znaczenie 
w tym samym czasie, gdy Sta­
ny Zie noczone u traciły ten 
monopol. 

Dążąc do uratowanla za 
wszelką cenę planu Barucha, 
ale nie mogąc dowieść w naj­
mniejszym choćby stopniu za­
let tego planu i opartych .H• 
nim propozycji w sprawie ure­
gulowania problemu atomowe­
go, jego zwolennicy usiłują 
przedstawić jako nierealne 
propozycj'e wysu.nięte w tej 
sprawie przez Związek Ra­
dziecki. Jednakże istotny sens 
~ wy,.st;wień oolęga D-<> t.vm,__ 

Oświadczenie Czou En-iala 
!Z 30 marca I oświadczenie 
Kim Jr Sena z 31 marca pod­
kreślają, że propozycja, wysu­
nięta przez dowódcę naczel­
nego sił zbrojnych ONZ gen. 
Clarka w sprawie ~ wymiany 
chorych i rannych jeńców 
wojennych Qbu stron była 
przez n.ich wspólnie przestu­
diowana, podobnie jak wspól­
nie zost-ała opracowana rów­
nież odpowiedź na pismo Clar­
ka do rządów Koreań$kiej 
Republik! LudowQ-Demokra­
tycznej i Chińskiej Republiki 
Ludowej . Oświadczenia te 
stwierdzały, i~ rozsądne ure­
gulowanie sprawy wymiany 
chorych i rannych _;eńców wo­
jennych ma niewątpliwie nie. 
zwykle doniosłe znaczenie dla 
ut'egulowania bez pr-zesz.kód 
c.Rlokształtu zagadnienia jeń­
ców wojennych i że nadszedł 
e7.as dla uregulowania calo­
ksitałtu zagadnienia jeńców 
wojennych w celu zapewnie­
nia z.akończerila działań. wo­
jennyr.h w Korei i zawarcia 
porozumienia w sprawie ro­
zejm"u. Jellt rzeczą ważną pod­
kreślić oświad<:zenie min istra 
spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowe_; Czou 
En-laia, że „w toku rokowań o 
rozejm w Korei tytko ;edno 
zagadnienie zagadnienie 
jeńców wojennych - unie­
możliwia zawarcie rozejmu" i 
że „gdyby rokowania w spra­
wie rozejmu w Korei nie zo­
stały przerwa11e przeszło 5 
miesięcy temu również 
sprawa repatriacji jeńców wo­
jennych mogłaby od dawna 
być rozwiązana". Czau En-lai 
•>•skazał, że byłoby rzeczą cał­
kowicie naturalną po raz.s ąd­
nym uregulowaniu sprawy 
chorych i- ranny<:h jeńców 
wojennych „osiągnięcie po­
·niyś!nego rozwiązania cało­
ks~ta!tu zagadnienia. jeńców 
wojen11ych" I tym samym 
u.~unięcle rozbieżności ' w tej 
spraw'e w imię ~awarcia ro­
~Eljrrlu w Km-ei 

Premier Koreań.sk l ej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
Kim Ir Sen ze swej strony 
podkreśli!, iż !'74d Koreań­
i;kiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, pragnąc poło­
żyć kres dalszemu przelewo­
wj krwi, gotów jest poczyn ić 
kroki w kierunku osiągnięcia 
por01Zumienia w sprawie za­
przestania wojny w Kore i, 
zgodnie z propozycjami, :w.­
wartym.i w oświadczeniu Czou 
En-laia. Premier Koreafukiej 
Hepubliki Lud-0wo-Demokra­
tycznej Kim Ir Sen oświad­
czył, że propozycje te „stano­
wią nowy krok w kierunku 
sprawiedliwego rozwiązania 
nie tylk~ problemu wymiany 
chorych, l rannych jeńców wo­
jennych, le'cz również ca.lego 
zagadnienia jeńców, będącego 
obecnie jedynq przeszkodq w 
osiągnięciu porozumienia w 
sprawie zakończenia wojny". 
Rządy Chińskiej Republiki 

Ludowej i Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycz­
nej zaproponowały, jak to 
wynika z oświadczeń Czau 
En-laia i Kim Ir Sena, aby obie 
strony „zobowiązały się repa­
triować nie;;wtocznie po za­
kończeniu działa; wojennych. 
tych wsżystkich zncijdujqcych 
się w ich. rękach jeńców wo­
jennych, którzy domaga;ą 
się repatriacji oraz przekazać 
pozostalych jeńców wojen­
nych. neutralnemu państwu w 
cetu zapewnienia sprawiedli­
wego rozwiązania sprawy ich 
repatriacji". Takie je.st uzgod­
nione między rządami Koreafl­
r.ldej Republiki Ludowo-De­
mokratycz.nej i Chińskiej Re­
pi.bliki Ludowej stanowisko 
w spra~e uregulowania ca­
lckształtu zagadnienia jeńców 
wojennych. -
Związek Radziecki wita 

.szlachetną inicjatywę Chlń.­
&kiej Republ'.ki Ludowej i Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-­
Demokratycznej w tej kwestii. 
Związek Radziecki gorą<:o po. 
pier.a propozycję wznow:enla 
rr,kowań w Korei w celu 
o.siągnięcia porozumienia w 
sprawie wymiany <:h-0rych i 
rannych jeńców wojennych, 
jak również w sprawie ure-
gul()wania <:ałokształtu za-
gadnieni,;l. jeńców wojen-
nych w Qgóle, a więc I 
p~oblemu zakońcŻenia wojny 
w Korei l z.awa.rcia ruzejmu. 
Wskazywaliśmy już na to, że 
długie rokowania w Panmun­
dżonie nie dały pozytywnych 
wyników w sprawie rep.atria-

W związku z tym - pod­
kreślił Wyszyński - delega­
cja radziecka ze szczególnym 
naciskiem popiera zgłoszoną. 
przez delegację polską propo­
zycfę w sprawie zawarcia 
Paktu -Pokoju mi.ęo:i.y pięcio­
ma mocarstwami - ZSRR, 
Chinami, USA, Anglią i Fran­
cji\. 

Pakt pięciu mocarstw 
przy~zyni się do utrwalenia pokoju· 

· na całym świecie 
Setki milionów ludzi wYra­

zily swą nieugiętą wolę poko­
ju. Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych powinna spełnić 
swój obowiązek i· ze swej 
strony opowiedzieć się za jak 
najszybszym zawarciem przez 
pięć mocarstw - ZSRR, Chi­
ny, USA, Angllę i Francję -
Paktu Pokoju, paktu, który 
wszystkie miłujące pokój na­
rody s!u sznie oceniają jako 
rękojmię trwałego i ugrunto­
wanego pokoju na całym 

świecie. Związek Radziecki 
konsekwentnie i niestrudze­
nie kroczy swą drogą, bronią<: 
sprawy pokoju i współpracy 
międzynarodowej. W powo­
dzeniu tej wielkiej, szlachet­
nej sprawy zainteresowane są 
miliony ludzi na całym świe­
cie, którzy nienawidzą wojny, 
którzy pragną pokoju I szczę-
ścia. ' 

W ostatnich dniach kompe­
tentni przedstawiciele USA i 
Anglii zlożyl! oświadcz1mia o 
sytuacji międzynarodowej. 
Prezydent Eisenhower, sekre­
tarz stanu Dulles, minister 
spraw zagraniczpy.ch Wielkiej 
Brytanii Eden wyłuszczyli ·o­
statnio swe poglądy na temat 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej. Kładli oni nadal na­
cisk na politykę tzw. dozbra­
jania się ze wszystkimi wy-

pływającym! stąd konsek­
wencjami. Ale z gó1•y można 
powiedzieć, że polityka taka 
nie przyniesie dobrych wyni­
ków w przyszłości, podobnie 
jak nie przyniO!!ła ich w prze.' 
szłości l nie przynosi w chw1• 
li obecnej. . 

Co się tyczy Związku Ra­
dzieckiego, to główna troska 
Związku Radzieckiego, jak po­
wiedział przewodniczący Rady 
M!niStrów ZSRR G. M. Ma­
lenkow, polega na tym, 
„aby nilr dopuści~ do nowej 
wo;ny, współżyć w poko;u ze 
wszystkimi krajami". Szef 
rządu radzieckiego podkre­
ślił, ze „najsłuszniejszą, naj­
bardziej koniecznq i naj­
sprawiedliwszą polityką za­
graniczną jest polityka. poko­
;u między wuystk\mi na'roda­
mi, polityka oparta na wza­
jemnym za.ufaniu, skuteczi:i-a, 
opierająca lię na faktach. i. 
znajdująca potwieTdzenie w 
faktach". 
Związek Radziecki niezmien­

nie kierował się, kieruje i bę­
dzie slę kierować wielkimi za­
sadami swojej polityki zagra­
nicznej polityki pokoju 
między narodami, która cał• 
kowicie odpowiada żywotnym 
Interesom narodu radiieckle• 
go i wszystkich miłujących 
pokój narodów. 
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GŁOS ROBOTNTCZ"i' STR. 3 

Maszyriy stoją nieczynne 
- Wiesz, ja nieraz J-a! za. 

stana wiałem &ię, dlaczego u 
riati w oddzi:ile raz plan jest 
wykonany, to wowu, choć pra­
cujemy niegorzej, nie wykQ­
nujemy go. 

- Jak ci slę wydaje, kto 
winien? , 

- Myślę, te w przędzalni 7.a 
dużo jes,t robotników, którzy 
.nie · pracują bezpośrednio w 
produkcji. Niby ludzi dość, 
lecz na niektóre maszyny nie 
me ob6ady. Poza tym źle l~t 
u nas z wielowarsztatowo-

1 ścią ... 

Scena z nowego filmu czechoslowackłego pt. „U§mlech• 
nięty kraj". 

I 

I 
' 

• • • 
Fakt ni rytmicznego wyko· 

nywania planów przez ZPW 
im. Waryń~kiego jest częstym 
tematem rotmów wśród zało­
gi. Ci dwa! robotnicy wymie­
niający właśnie swoje uwa-

-festiwal film6w · czechosłowackich 
Jedną z najbardziiej ulubio­

nych i popularnych u nas lm­
pl'e:t są te~tiwale filmowe, 
podczas lttórych szerokie rze-
1tze widzów zapoznają się z 
ostatnim.i najcelniejszymi 
osiągnięciami kinematografii 
naszych przyjaciół. Poza festi­
walami filmów radzieckich, za­
poznającymi nas ze sztuką fil­
mową, stojąc'! na pajwyższym 
poziomie artystycznym i ideo­
wym, wielką popularności<i 
cieszą się wśród publiczności 

polskiej festiwale filmów cze­
chostowackich. W roku ub w 
czasie festiwalu oglądało fil­
my czechosłowackie 1 mil. 
300 tys. widzów Wśród fil­
mów tych szczególnie wyróż­
lllal się blogra lictny film o 
w1cikim malarzu czeskim, pt. 
.,Mistrz Alesz". 

Tegoroczny V Fe!ttiwaJ Fil­
mow Czechosłowackich, któ­
ry trwa od 11 do 24 kwlet­
nia, odbywa się w 85 kinach 
na terenie całego k.ra1u (Ze 
względu na wielkie powodze­
nie zeszłorocznego fes!iWaJu, 
llosc kin wyswietlających fil­
my cTei:bos/owsckie zw1ęk­

azona zos!~l~ o 25\. W 40 
kinach wysw1et\ane będą wy­
łącznie ti\my nowe, wchodzą­
ce obecnie po raz plerwszy na 
n asze ekr2 ny Pozostałe zaś ki­
na wyświetlać t)~rtą także naj­
cennieisze filmy fabularne. do­
kumentalne. rysunkowe i ku­
kiełkowe dawnieJszej produk­
cji. 

Filmy festiwalowe posiada­
ją różnorodną tematykę I 1·6z­
norodny charakter. Wybija 
r;ię wśród "'"}nich dwuseryjna 
koloMwa .ed1a historyczna 
,.Cesarslti (>lekarz" Film ten, 
którego akcia rozgrywa się w 
XVl w w Pradze na dworze 
cesarza Rudolfa li, 1es1 pełen 

d,nwcipnycb aluzji i porów- · 
nań do stosunkow panujących 
we wspólczesr,ych państwach 
kapłtalistyc.znych. jest wspa­
niałą satyrą na lmpertałlstów 

amerykańskich. pragnąC'ych 
r:użytkowac energi~ atomową 
dla celów niszczycielskich. 
Zdziecinniały cegarz, tumanio­

, ny przez klikę dworzan l pa• 
ru szarlatanó\v. myśli wyłącz-

nie o odnalezieniu, legendar­
nego pogągu - Golemś, po­
siadającego nadprzyrodwną s.i­
ti:." 
Spiskujący dworzanie liczą, 

te pomoże on im podbić caly 
świat, natomiast dzjelny pie­
karz Mateusz, glówny bohater 
filmu wykorzystuje silę Go­
lema dla dobra ludu. 

W filmie tym spotykamy 
błyskotliwe, dowcipne powie­
dzenia. będ<1ce często aluzjami 
do współczesności. Ich o~trze 
skierowane jest subtelnie prze­
ci,.w różnego rodzaju wrogom 
pl'ostego . człowieka. 

Martin Fric - reżyser \ za­
'razem współautor scenariusza 
- oprarowal film z wielką 
pieczołowitością. „Cesarski 
piekarz" olsniewa pif:kną wy­
stawą oraz barwnością i dy­
namiką scen zbiorowych. Zna­
komitym wykonawcą obu 
głownych ról - Rudolfa rI i 
Mateusza - jest równJeż 
współautor scenariusza. wy­
biLny aktor Jaa Wt!rtch. 

Drugim wybitnym filmem, 
który zobaczymy podczas fe­
stiwalu. jest „ Wielka przygo­
da", poświęcony życiu słyn­
nego czeskiego badacza Afryki 
Srodkowej z końca ub. wieku 
- dr Emila Holuba. Film ten 
ukazu1e tragiczme beznadziej­
ną walkę badacza. klory w 
ustroJu ka pi tal1:;tycznym jest: 
całkowicie osamotniony i 
większość Jiycia poświęca na 
ciulanle funduszów na tak 
ważną wyprawę naukową. Gdy 
udaje mu Slę wr'eszcie dopiąć: 
celu. narażony iest w czasie 
samej • wyprawy na tysiące 
trudnosc1. Musi walczyć 01e 
tylko z dz.iką przyrodą, ale i 
z angielsklmi imperialistami, 
obawiai<iCYml s ię tagrożenia 
ich mteresow kolonialnych. 
Sceny afrykańskie filmu sto­
ją na tak wysok.lm poziontle, 
są tak realistyczne, że trudno 
u wierzyć. iż kn:cone były w 
Pradze na Barrandow1e. ·gdzie 
zbudowano specjalną wioskę 
murzyńską. 
„Wielką przygodę", według 

scenariusza Brdecka. reżyse­

rował Milos Makovec. Dosko­
nałym odtworc:ą roli dr Holu­
ba jest O. Krejca. 

Wśród filmów testiwalo-
wycli znajduje się również fllm 
„Jutro będzie się wszędzie 
tanczyć", odznaczony zaszczyt­
ną Nagrodą Przyjaźni zeszlo­
roCŁnego Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego w Kar­
lovych Varach. Jest to kolo­
rowa, pełna muzyki, śpiewów 
f tanca opowte~ć o dziejach 
mtodzieżowego zespołu ama­
torskiego, ktory pragnie popu­
laryzowa6 piękno ludowych 
ctechosłowacklch pieśni i tań­
ców. Widzimy Jak zespól doj­
rzewa . Jak osiąga swój wysoki 
poziom artystyczny, wzrusza­
ją nas osobiste konflikty bo­
haterów, 

Akcja filmu toczy !lię w 
pięknym , gorsklm krajobrazie 
Wołoszczyzny, w Pradze, Bu­
dapeszcie i w Berlinie - na 
trzech światowych festiwalach 
młodzieży demokratycznej, 
jest urozmaicona występami 
zespołów artystycznyc{l, kto­
re brały udział w festiwalach. 
m.in. zespółu Moisiejewa oraz 
koreańskiego ze;;połu pieśni i 
tańca ze znakomitą tancerką 
An Syn Chi na czele. 

Film przepojony jest rados­
ną wiarą, że pokój zapanuje 
na całym świecie i „wszędzie 
będzie się tańczyć" . Scenariusz 
i reżyseria - Włodzimierza 
V i leka. 

Ostatnim nowym fllmem fe­
stiwalu jest „Uśmiechnięty 

kraj", ukazujący w ciekawy 
sposób . nowe życie ciechosło­

wackiej wsi, a właściwie 
dwóch są~1~dmch wsi - społ­
dzielczej i indywidua I nej W 
przekonywaiący sposób auto· 
rzy filmu · p()k,nali nam. jak 
wieł spółdzielcza może oddzia­
łać na chłopów gospodaru.i<i· 
cych indywidualnie i dopomóc 
lm w przejściu do nowych . 
wyższych form gospaćlarkl. 
Film. posiada piękne zdjęcia i 
odznacza się dobrą grą aktor­
ską. 

~il my tegorocznego festiwa­
lu czechosłowackiego są do­
wodem dalszego rozwoju ki­
nematografii bratniego narodu 
I niewątpliwie bądą 'łi!I cie­
szyły wśród naszych widz.ów 
wielkim powodzeniem. 

·A. R. 

Organizacja partyjna 
·. a współzawodnictwo pract 

fi na ten temat trafili w ee­
dno sprawy. 

Zacmljmy ·od niewłaściwego 
rozmleszl-zenia cil roboczych. 
.tak wykazują dane statystycz­
ne, przędi.alnla nie może i nie 
powinna narzekać n.a brak rąk 
do ·pracy, gdyż ilość zatrudnio·. 
nych jest nie tylko zgodna z 
planem, ale t2ęsto bywalll na­
wet n:eoo wy±sza. Dlaczego 
więc na ponądku dziennym są 
wypadki, że spora część wrze­
cion pózost.aje unieruchomlo· 
na, że w przędzalni zasadni­
c..,ej odczuwa się brak ludzi? 

Przede wszystkim należy 
stwierdz.ić, że nie brak ludzi 
w og.Jlę, lee.i: tylko śrubowni­
ków I przykr~czy, Bierze s\ę 
to stąd, że w niektórych od· 
działach pomocniczych i przy­
gotowawczych jest zbyt wieltt 
pracowników. Otc na yrzyk'Jló 
przy układ<' n:u cewek zatrud­
niono at 15 ooób, gdy tymcui· 
sem wystarczy tam 5. Podob­
nie, choć nie tak ostro, uwida­
czniają się urzel'06ty jetcli 
chodzi o ekrzyn.karzy, walc.a· 
rzy, cewiarki. wagowych itp. 
Zbyt silnie rozbudowana w 
stosunku do istotnyciJ potrzeb· 
grupa robotników pomocni­
czych, rzecz zrozumlala, wcale 
nie ułatwia, lecz utrudn:a 
właściwą org~nizację pracy, 
utrudnia walkę o plan, 

Zbyt slabo natomiast jest w 
przędzalni ZPW im. Waryń· 
skiego rozbu-downna wielo­
war.szt.atowośl:. Obejmuje ona 
tylko 50 pr~. załogi. Przy ta· 
kiej Gytuecji nie można Ilię 
dziwić , że nie wt1zystkie ma­
szyny są obsłużone, co z k0lei 
powodu11: zaniżenie produkcji, 
stanowi jedną z najważniej­
szych przyc-iyn braku rytmicz­
ności i niewykonywania pia· 
nów. 
· Wspomniane hl wyżej epra· 

wy nie "'~ obce dla kierow­
nktwa przędz.alni, ale dotych· 
Cl.&.! nię. P,rzywiązuje się c'ło 
nich dostatecmej wagi. Wy­
jaśnienia. za.ś w rod-zaju tych, 
że 11..\dzie ponoć nie cłlcą prze· 
chodzić na wielowantztato­
wość, że część z nich to rol»t· 
nicy st.ln1i już wiekiem, czy, 
że zakład {JOGiada zbyt malo 
wykwalHikowanych śrubowni­
ków i przykręcaczy, że m.aszy· 
ny s4 z;i krntkie, oo utrudnia 
spopularyZowanłe ruchu . wle­
lowarsltatowego - ' nie Eą 
istotne. nie stanowią trudnoś:: i , ' 
który',:h nie można by było 

przy dobrej woli prze:z:wyclę· ' takim, aby w jednym oddtia:le 
żyć. rtie było zbyt 11:1elu zatrudnlo-

Wprawdzie kierownictwo nych, a w innym znowu od· 
przędzalni :z1niło już ~wne czuwalo się brak rąk do pcacy. 
6tarania w celu przeni~ienia W walce o PE>łną realizację 
niektórych pracowników do zwiększonych z.adań w Il 
robót produkcyjnych, ale . po- kwartale decydującą rolli od­
cz:ynania te nie pr-z:ynioeły ipo· gr:yw" &topień rozwoju wielo­
dz:iewanych rezultatów, gdyż warsztatowości, właściwa or­
sprawami tymi nie 21Bintere- 1anizacja pracy i pełne wyko­
sowała się rada zakladowa i rzy1tanie PQlliadanych rezerw. 
organizacja P'J,rtyjna. Próbo· A rez~wy N przęd:zalnj ZPW 
wano pocżynić pnesunięcia im. Warytl6l.dego istnieją i to 

drogą administracyjną zapo- poważne. 
minając, że decydującą roli: M. lt.. 

odgrywa tu praca uświada- .--------------1 
miająca wśród .załogi. 

Trzeba drogą ma$owej pracy 
polityczno - uświadamiająr:ej 

przekonać robotników n~e za· 
trudnionycb be'lpośrednio w 
produk\ji, że Z!Jlieniając za· 
wód, pcld006ZąC' s"'oje kwali­
fikacje zawodowe, tym samym 
zwiększą swo;e zarobki. W 
grupie pracowników pomoc· 
nfozych jest Bporo ludzi mlo­
dych, należy więc przedstawić 
im peri!pektywy na przyszlość, 

to fo ich obowiązkiem jest 
stać w pierwszym szeregu wal­
czących o pełną realizację za· 
planowanych zadań, o stały 
wzrost produkcji. Przykładem 
mogą by6 o.s ! ągnięcia śrubow­
nika Ko.Jod7<iejczyka. Jego ze­
swł złożony z pięciu osób ob· 
sluguje dwie maszyny, osiąb­
jąc bard~o wys<>Xą wydajność 

w pracy i odpc wiednio wyso­
kie zarobki. 'Podobnych ·zespo· 
łów Jest więcej. 

W styczniu i lutym przędzal­
nia ZPW im. Warj{ńskiego pla­
ny wykonała. W marcu nie 
osiągnięto 100 proc. W kwiet­
niu - w dahzym c 1 ąiu plan 
jest nie wyl'tonywany .. Za 
pierwsze pięć dni z:ostał on 
zrealizowany · zaledwie w 8!,4 
proc. Najwy:ilszy więc czai;, aby 
dyrekcja :takładów, organiza­
cja związkowa i partyjn<i 
przedsięwzięty od powie-dnie 
kroki, które by pozwoliły na 
jak najszybszą i radykalną 

unianę istnieją<'ego stanu rze· 
cey. Niedobory w przędzalni 

muszą się przerież odbić :z ko­
lei na zaopat:zeniu i na wv­
koooniu planu przez tkalnię. 
Trzeba więc bczzwłoclnie 
przystąpić do spopularyzowa­
nia i upowszec,bnienia wiclo· 
warsztatowo5cj w przędzalni, 

prze łamać iGtnlejące opory, 
niechęć I nieuozumienie, po­
myśleć o właściwym routa­
wieniu si! roboczych, to znaczy 

Z ukosa 
Przyśpieszyli . 

Pelne pato!u i dumy byly . 
slowa przedstawiciela Central­
nego Zarządu Przemystu 
Jedwabnicza • Ga(anteryjnego 
(Idy w obecności reprezentan­
tów podle.głych 1obie zakła­
dów grzmial: 

- Pn·f1śpies:z11my °'leg środ­
ków obrotowych! Nie b~dzie­
my wmra~ać kapitałów! {'o­
prz,ez planowanie wewnątrz­

zakładowe wypalimy żelazem 

zie nawyki i zwyczaje, h.amu­
jq.ce nasz rozwój i rozkwit. 

Tak byto w roku ubiegłym. I 
jeszcze w roku ubie(łlylń za 
stawami przyszli cz11n11. Po­
przedzi! ie jei-no.k, co je11t 
zupełnie naturalne, skromny i 
cichi; papierek. 

Papierkiem tvm było zarzą­
dzenie dyrektora naczelnego 
CZPJG, zobowiązujące Pól­
nocno-Łódzkie ZPJ do „tym­
czasowego poniesienia kosz­
tów druku wzoróm dla roz­
ra.chunku weu~qtrzzaklado­
wego" . Wzorów a wst11stkich 
zakładów branży jedwabnicw­
galanteryjnej. 
_ Co było robić. Zarządzenie -
święta necz. Choda.:: to me 
jest przyjemne, gdy trzeba 
płacić za innych - Pólnocno­
Łódzkie ZPJ drnki zamówHn, · 
Ił gdy je wykonano - zapla­
ctły ponad 130 tystęcy zlotych. 

N"a marginesie pewneqo wyiaśnienia· 
w odpowiedzi na korespondencję tow. Mkhalaka, opubii­

loowan11 w dniu 21 marca, dyrekcJQ ZPB Im. Luksemt>ur& vt 
swej odpowiedzi m. In. stwierdziła: 

Odnośnie 1i«brudzon11ch tkanin, 1p"l\wo ?f"UdstauiiG 114 
na;iępująco: wóz, którym tranaportowane aq tkani1rY· ;.1t 
zawsze zamiatany, a następnie wykladan11 papierem i dlaie­
go tkaniny nie mogą być zabrudzo1ie." 

Co innego jednak mówią fakty. W dniu 'I bm. przysłana 
do naszych zakładów tkanina tak była zabrudzona, że trudno 
było rozpoimać, co to za materiały, Po zbadaniu okazało ~lę, 
:te wóz, którym tkaniny przywieziono - woził przedtem· 
węgiel. 

Woźnica l przedstawiciel ZPB im. Luk~emburg twierdzą, 
że stale dopominają się u swych zwierzchników o podkładkę. 
ale ich prośby nie odnoszą skutku. 

Zdarzają się również wypadki, że na skutek braku zabe1• 
pieczenia przewożonych tkanin, mokn11. one w czasie trans­
portu, a powstałych plam n.ie można zlikwidować mimo 
farbowania i gotowania. Obniża to, oczywiście, ich wartość. 

Magazyn ZPB im: Luksemburg tkaniny przysyła nierzad• 
ko poskręcane. Poszczególne sztuki trudno jest opalać. Szwan~ 
kuje również często specyfikacja tkanJn. Często ml'tr&t nie 
zgadza się danymi Zllwartymi w kwitach przewotowyeh. 

O jakość produkcji winni się bić wszyscy. Jest to nasz obr· 
watelski obowiązek. Wydany przez Radę Państwa dekret 
słu sznie .przestrzega przed karami pracowników, którzy do­
pu~zczają się brakoróbstwa i obniżania jakości produkcji,, • 
Nie można powiedzieć jednak, by o jakość produkcji biło •i• 
kierownictwo ZPB im. Luksemburg, które zamiast gruntow-
nie zbadać krytyczne uwagi kO'respondenta i zabezpieczy4 
we wlaściwy sposób transport swych tkanin do wykończal• 
ni - ogranicza się do ogólnikowych i nieprawdzi'!Y)'ch wy. 
jaśnięń. 

JOZEF BAJSZCZAK 
ZPB t1n. Stalina, ZalŁlad „O" 

; 

łlydlana sprawa 
Zdawałoby się, że mydło nie ma nlc wspólnego z produ>c- · 

cj!J zeearów, a jednak, niestety, ma. Zapomni ał o tym OlolS& łt 
Ceątralny Zarrąd, zapominając równocześnie, że podlea:la. 
ml1 Łódzka Fabryka Zegarów posiada obrabiarki-automaty, 
które pracują w kąpielach olejowych, Pracownicy obsługują-
cy ma3zyny muszą niejednokrotnie zanurzać ręce rui po łok­
cie w niezbyt przyjemnym płynie, jakim jest oliwa. Po ucz­
ciwie przepracowanym dniu, wypadałoby ręce obmyć i tu 
właśnie wypływa :wgadnienie mydla. 

Rąk bowiem nie ma czym myć. Niemycie zaś rąk pociąga · 
za 0obą przykre następstwa w postaci schorzei1 skory, 

Na interwencje nasiego referatu BOP - Centralny Za­
rząd Przemysłu Narzędzi i Przyrządów Mierniczych raćzył 
nam przydzielić w pierwszym kwartale ~ 120 kg mydła (na 
zapotrzebowane 175 kg) i to mydła „kalinowego". Dodać trze­
ba, że przydzlal na pierwszy kwartał otrzymaliśmy w kólicu 
tegoż kwartału. 

Przydzielone mydło nadaje się do wszystkiego, nawet do 
mycia głów pracownikom BOP w Centralnym Zarządzie, ale 
n ie do mycia rąk pr acowników ŁFZ, którzy proszą CZPNiPM: 
o łaskawe pnemyślenie sprawy i przydzielania mydla, 
którym będzie można myć usmarowane oliwą ręce. 

BOLESL.~W PAWLACZYK • 
l:.FZ 

Śladem naszych artykułów 

Okazało się jednak, 'że gdy 
stawa i czyny przedzieli papie­
rek - slowa nie zawsze znai­
diijq pokrycie. Bo dziś jest 
j 1iż kwiecień. a ZPJ mimo 
usitnych prĆ!llb I błagań nie 
mogą odebrać wyłożonych 
zlotówek, gdyż CZPJG nie 
raczyl jeszcze przesiać roz­
dzielnika na druki, który by 
pozwoli! rozlożyć koszty na 
faktycznych odbiorców dru­
ków. 

Ponnd 130 . tysięcy złotych 
„<amrozilo się" . Trzeba teraz 
korzystać z kredytów, za któ­
re płaci się odsetki, a CZPJG 
zaciera ręce z dumy, że „przyś­
pieszy!" . Druki są, planowanie 
wewn4trzzakladowe wprowa­
cha się. a że tam jeden zaklad 
unieruchom.ił ty.•iace złotych? 
To już · detal Najważniejsze, 
ze byly słowa. bylo pisemko I 
zarzadzenia w sprawi~ uspraw­
nienia obieau środków obro­
towych. I to obowiq.zuje. O­
bowiązuje wszyst1dch, t11Lko 
nie CZPJG. 

Brakoróbstwo, jakich mało 
W grudniu ub. r . zakończono kapitalny remont parkanu w 

tkalni Il. Obecn ie, w połowie kwietnia, murowany parkan 
remontowany jest na nowo, bowiem położona w nieodpo­
wiedniej porze roku zaprawa ·wapienna nie związała cegieł' 
i parkan trzeba prawie ... stawiać: na nowo. 

W związku z felietonen, pt. 
,.NIE MA MNIE", ' zamieszczo­
nym w rubryce „Z ukosa" w 
71 nr. „Glo'u Robotniczego" 
z dnia 23 marca br. - pa­
czelny dyrektor CZPW prze­
słał nam wyjaśnienie. w któ­
rym stwierdza ąlę m. !n.: 

AttykuJ pokrywa się w ca­
lości z prawdą. Stwierdzono 
całkowitą winę ob. Wiktora 
Matulewicza, który mógł wy­
pisać zlecenie ne pobranie 
wełny z ZPW Im. Reymonta, 
a nie uczyni! tego, chociaż 
wypisanie zlecenia trwa do­
słownie dwie minuty. 

Za bezdus~ne podejście do 
pracy i lekceważenie zadań 

produkcyjnych ob. Matule­
wicz został ukarany naganą 
z Wpisanlem do akt personal­
nych. 

Wyjaśnienie stwierdza rów­
nocześnie; że felieton wskazał 

kierownictwu CZPW na istnie­
jący jeszcze w Centralnym Za­
rządzie biurokratyzm oraz 
bezduszny stosunek do pracy 
i ludzi. W związku z tym -
sprawy te omówione zostaną 

na odprawie kierowników 
działów CZPW. (wa korespoodencJI tow. Z. J .) 

W ubiegłym roku koszty remontów parkanu pokrywało si1t 
z kredytów na kapitalne remonty, w tym - wydatki na „po­
prawkę'' obciążą koszty produkcji, gdyż fundus2 na kapi• 
talny remont parkanu w tkalni Il jest wyczerpany. 

Kierownik sekcji inwestycji, ob. Junka I zastępca dyrek­
tora do spraw technicznych, ob. Kudła - winni zapoznać 
s i ę z treści!! dekretu Rady Państwa z dnia 4 marca ,,o wzmo­
żeniu walki z produkcją złej jakości". Komisjom odbioru 
technicznego należy zaś życz:yć, aby lepiej spełniały swe 
czynności i nie odbierały obiektów źle wykonanych. 

ŻYGl'rll1NT JANIKOWSKI 
Północoo- t,ódzk l e ZPJ 

ków. Bez pogłębiania kwalifikacji, bez coraz to 
lepszego opanowania techniki nie może być mo­
wy o coraz to wyżs~ych wynikach w produkcji. 

rada zakładowa, której zadaniem Jest opracowa­
nie i organizowanie zarowno przebiegu podeJ• 
mowania zobowiązań, jak 1 stała kontrola ich 
wykonania.. Organizacja partyjna kieruje· 1·u­
cbęm współzawodnictwa politycznie, natomiast 
organizacja związkowa - organizacyjnie. Do­
kladne rozgraniczenie tych spraw jest koniecz­
ne, gdy:!: niezrozumienie ich doprowadza do wy~ . 
paczeń w dziedzinie rozwoju tego ruchu. 

W calym kraju ? olbrzymią slłą rozwija ~!~ 
potężny ruch długookresowego social1-

stycznego współzawodnictwa pracy. Codziennie 
prasa donosi o tym, że załogi zakładów przemy­
słowych, czcząc świetlaną pamięć: Józefa Stalina 
- ukochanego Wodza i Nauci.yciela całej postę­
powej ludzko&c! oraz święto klasy robotni­
czej - 1 Maja - podejmują, oparte na posta­
nowieniach indywidualnych i zespołowych, to­
bowiązania podniesienia Uoścl produkcji, po­
prawienia jej jakości. uzyskania dalszych oszczęd­
nośc1. ulepszenia warunków bezpieCzeństwa t>ra• 

Na spotkaniu % aktywem partyjnym I gosr>odar­
czym przemysłu węgłowego w Stałinogrodzie 
to\v11rzysz Bierut podkreślił, ze ruch wspoł.la­
wodnictwa „w11maga zorganitowania, kierownic­
twa., s11stemat11czne1 analiz11 ;ego wyników ... " 
Kierować ruchem Współzawodnictwa pracy, to 
ina czy stwarzać: dla niego warunki rozwoju, · po-

dlatego, te w pierwszym szeregu · Inicjatorów 
i re<1liz:atorów socJalistycznego współzawodnic­
twa J>r&cy znajdują się członkowie PZPR -
przodująaega oddzi~lu polsk lej klasy robotniczej, 
organitlftora naszych sukcesów 1 zwycięstw. Oni 
to kroczą na ctele swoich załóg. przodują w po­
dejmowaniu 1 wykonaniu zobowiązań, oni to 
swoim uświadomieniem , ot!arnością w pracy, 
entuzjazrpem i bezgraniczną mitością do ojczy­
zny .ludowej dają przykład szerokim rzeszom 
bezpartyjnym, zagrzewają ich do .nowych czy­
nów produkcyjnych. 

Nie można dźwigać ruchu współzawodnictwa 
pracy, jeżeli organizacja partyjna 01e kroczy na 
jego c1.ele. jeżeZt n1ek t6rzy członkowie partii po­
zostają poza wspl'>łzawodnlctwem lub w nim n ie 
przodują. Czyz mnże wypełnić swą awangardo­
wą rolę organizacja pa'rty jn!l w Zakładach Prr,e­
mysłu Zgrzebnego Lm. Bardowskiego, gdzie za­
ledwie 30 procent cilonltow wykonuje swe ba­
zy? Czyż nie jest karygodnym fakt. ie w Zakła­
dach Przemysłu Bawełnianego im. Kunickiego 
nie wszyscy członkowie partii 1biorą udzlal we 

Szczególną pomoc winna organizacja partyj­
na okazywać tym robotnikom, którzy jes;i;cze 
pozostają w tyle i nie wykonują swoich baz 
produkcyjnych. Intensywny rozwój przemfsłu 
w naszyrn kraju powoduje bardzo szybki wzrost 
klasy robotniczej: Do pr.acy w przemyśle przy­
chbdzą wciąż nowe kadry, przeważnie ze w~I. 

które wymagają podniesienia kwalifikacji i wy­
chowania politycznego. Osiągnięcie wysokich 
wyników współzawodnictwa przez cały zakład 

jest niemożliwe bez szybkiego wcJągnięcia no­
wych robotników I robotnic do udziału w tym 
ruchu. który jest szkołą komunistycznego wy­
chnwania kadr. 

Lenin uczy, te Jawnośt 1 konfrontacja wynl­
ków współzawodnictwa jest najważniejszym 

czynnikiem rozwoju tego ruch.u. Dla tego też wy­
niki współzawodnictwa muszą być cod~ennie 
kontrolowane. Zadaniem każdej organizacji par­
tyjnej jest osiągnięcie tego, by ogłaszanie v..·y­
ników współzawodnictwa odbywało się regular­
nie i operatywnie, by robotnicy mogli porówny­
wac wyniki swojej praey, gdyż takie porówny­
wanie wywołuje chęć I •mbicję dorównywania 
nli.ilepszym I przodującym i nie pozwala na po­
zostawanie w tyle. 

'Spotykamy, niestety, na terenie niektórych . 
zakładów, jak to Jest np w ZPDz Im. Kilsprza­
ka, przykłady pomijania przez organizację par­
tyjną rady zakładowej w bezpośrednim organi­
zowaniu I prowadzeniu ewidencji ruchu w1pół­
za wodo ictwa. 

Uaktywnienie .organizacji zwi1t:cli::o}'łej I kon­
trola jej pracy. stała opieka nad pracą rady ia­
kładowej, która wspólnie 2 administracją orga­
nizuje narady wytwćrcze. prowadzi bezpośredni o 

sprawozdawczusc i bilansowanie ruchu w&pół­
zawodnictwa, która pomaga organizacji partyj­
nej w upowszechnianiu doświadcień i bient J!ll< 
najbardziej aktywny udział w propagowlłn!u 
współzawodnictwa pracy - iest podstawowym 
warunkiem partyjnego kierowfticlwa ruchem 
współzawodnictwa pt·acy. 

cy Itp. ' 
Rozwijające się długofalowe socjalistyczne 

w._spółzav--odnictwo pracy, to prawdziwie patrio­
tyczny ruch milionowych rzesz mas precu.ią­

cych naszego kraju, walczących o rozkwit całej 
gospodarki narodowej, o umocnienie P,otęgi 
I s\ly swojej ojczyzny ludowej, o stały w.trost 
dobrobytu. o utrzytnanie i utrwalenie pokoju na 
świecie. · 

Zadaniem naszej partii - mówll 'na VIIl Ple­
num KC PZPR towarzysz Bierut - jest „•kie­
rować n.a właściwe tory wysiłek twórcz11 mas 
p~arującycli, 01'Qan\zotvać, rozwtiać, podnosić 

wcic+f w11tej w.~pólzawodnictwo socia!i.ltyctne, 
;akn wielkq spra.wę, pny pomOC1J któreJ masy 
w11ra:i:a3q swe ttczucia, awó; stosunek do budo­
wy nowego tycia" . 

Swiadomy. ofiarny stosunek do pracy, nieu­
stannie wzra~tająca ektywnoś~ mas, które de­
cydują o wykonaniu I przekroczeniu narodo­
wych planów gospodarczych - są Jedną z pod­
stawowych dź.wigni istnienia J rozwoju ustroju 
soc,! a listycznego. . I 

W na$zym ltraJu. gdzie wladza należy do lu­
du pracującego miast i wsi, rozwijające się 
współzawodnictwo pracy jest nieodzownym 
czynnikiem wykonania naszego wielkiego Planu 
6-letnlego. planu zbudowania podstaw socjali-
1!mu w Polsce. To właśnie „wę wspótzawodm.c­
twi e i pop12ez w~pó!zawodnicrwo praov - uczy 
nas towarzysz Bierut - klasa robotnicza wyraia 
czynem swó1 stosunek do polityki partii i wta­
dzy Indowe;. wywl.era swó.i wp{yw na przysple• 
a:enie Lempa marszu nap-rzód - ku soc1alizmo­
\1Ji" 

Niesłuszny byłby Jednak pagląd. że wspótza• 
· Wodnlctwo może rozwijać się tywiołowo. chao­
tycznie. bez nieustannego kierowania nim. 
Z gruntu tal~zywe byłoby twierdzenie. że ol­
brzymi entuzjazm oddolny mas, Jaki znajduje 
swój wyraz we wzrostającej z każdym dmem 
tali ~ejmowania długookresowych zobowią­

zań , może nie być ujęty organizacyjnie przez na­
szą partie - kierownicza sile nasze~o narodu. 

budzać go i umasawiać. · 
Oto podstawowe zadania, Jakie stoją prze'd 

Mszą partią w dziedzinie rozwoju socjalistycz­
nego WSpółZAWOdniotWa pracy, &dyż ,,partia -
Jak wskazuje towarzysz Bierut - mobilizuje 
I organuu19 masy pracu3ące dó wykonania ~a­
dań, klóre waru11kują sz11bkie uprze'l!1yslowienie 
k1'aju, przebudowę naUtQo budownictwa, !ikwt- · 
dację wiekowego zacofania, zabezpieczenie sttl'­

lego wzrostu dobrobyt"' i kutturli całego ttct­
rodu". 

• • • W świetle powyższych wskazań można wy-
ciągnąć niektóre wnioski odnośnie tego, 

na czym powinna pole&ać rola organizacji par­
tyjnej w kierowaniu ruchem współzllwodnictwa 
pracy. 

Pierwszym I podstawo\vyrn warunkiem nale­
tytego kierowania przez organizację partyJną• 

ruchem współzawodnictwa pracy jest podnosze­
nie na coraz wyi.s~y poziom pracy polltyctno­
wychowawczej wśród szel'ok!ch rzesz mas · pra­
cujących. Nie można am pobudzać ruchu współ­
zawodnictwa, ani kierować nim. jeżeli nie bę­
dziemy prowadzić wielkiej wychowawczej pracy 
w masach nad kształtowaniem ich świadomości 
polityczno-społecznej. 

Ruch współzawodnictwa rozwija się dobrze 
\ bujrtie tylko w tych zakledach pracy, gdzie za­
łoga, robotnicy, personel techniczny i admini- · 
stracyJny rozumieją znaczenie ~wojej pracy dla 
podniesienia potegi ludowe.i ojczyzny, dla umoc­
nienia poko.itł . dla podniesienia ogólnego dobro­
bytu Mrodu. 'I'ylko tam. gdzie załoga rozumie 
cel I związek swojej pracy z celami I dąteniarni 
całego naszego narodu. rozumie słuszność poli­
tyk! naszej partii I rządu - współzawodnictwo 
może się nale?.ycie rozwinąć. 

Tak jak w każdej pracy uświadamiającej de­
cyduiące znaczenie posiada w tym wypadku nie 
tytko słowo. ale również żywy . osobisty prą­

kład. Nie może rozwija/' ~;~ współzawodnictwo 
pracy tam. gdzie członkowie organizacji partyj­
nej nie świecą przykładem lepszej. wyższej 
świadomości, świadomej dyscypliny, pełnego 

wykonania I przekraczania planów produkcyj­
nych. 

Obecny masowy ruch podejmowania dlugo­
t)k.resowyc;h zobowlazań rozwija się z' taką silą 

• 

współzawodnictwie? · 
Drugim warunkiem należytego kierowania 

ruchem współzawodnictwa przez organizację. 
partyjną Jest stała troska o stworzenie takich 
warunków w zakładzie pracy, ażeby wspólza­
wodnlczący mieli pod ręką wuystko to, co Jest 
niezbędne dla ciągtej, wysoko wydajnej pracy, 
ażeby ze strony administracji wszystkie prze­
ukody w qrganizowaniu pracy były usunięte. 
Od kierowników prndukcji - dyrektorów i in~ 

zynlerów, majstrów I techników uzaleznione jest 
stworzenie obiektywnych warunków dla rozwo­
ju współzawodnictwa, dostarczenie robotnikom 
na , czas materiału przetwórczego, narzędzi, ma­
teriatów PQń1ocniczych itp. 

Kierownlctwo -pattyjne zaktadu powinno cl11-
gle być w kursie przebiegu cyklu produkcyjnego 
w zakładzie I miee stały, żywy kontaltt z kie­
rownictwem admintstracyjnym zakładu. sygna­
llzowal: mu o brakach I niedomaganiach produk­
cji oraz czuwać nad tym. aby były one na czas 
usunii:te Organizacja party.ina winna stale wy­
jaś01ac 1i'lzynlerom. technikom. majstro.m Ich ro­

'lę we współzawodnictwie pracy, · uaktywniać ich 
w tym ruchu , Toteż sprawa pracy polityczno­
uśwbdamiające.1 wśród p,ersm1elu adrninistra• 
cyjno-tecltnicznel!O w dużej mierze decyduJe o 
rytmiczności produkcji i o wykonaniu podięty~h 
zobowiarnń. 

K lerować nich em współzawodnictwa pracy, 
to znact.v stale upowszechniać. czyn ie Wlasno­
ic:la coraz 'to szersze) gromac'ły ludzi doświad­
czenia, prmduJ11cych metod pracy. Sens współ· 

zawodnictwa sprowadza się do tego. aby udo­
gtepniać Mtychmiast doświadczenia osiągmf;te . 
przez Jedne~o robotnika. jeden oddział, je:len 
zakład - innym robotnikom. innym zakładom. 
<:enny w te.i dziedzinie jest prz:rklad ZPB 1m. 
Marchlewsltiego. ktorycb pomoc pozwoliła ZPB 
Im. Harnama wkroc-i.yć na drogę wykonywania 
planów produkcyjnych. . 

Walczyć: o rozwój współzawodnictwa pracy, 
to znaczy również walczyć o pogłębienie kwaii­
f!kacii I .zna.lomości techniki wśród pracowni• 

Na potępienie zasługuje stosowane jeszcze 
gdzieniegdzie sprzeczne z. ideą. wspólzawodnic­
twa kancelaryjne ocenianie wyników współza­

wodnictwa. Zdarza się tek, że oslą3nięto dobry 
wyńik w pracy, przyznaje się premie, ale o tym 
nie fnformuje się szerokich mas. Masy nie os11-
dzają osiągniętego wyniku, nie zaznajamiają się 
z !'lim. nie omawiają go W rezultacie - osiąg­

nit:cia nie zostają upowszechnione. 
Z~rwanie z tą metodą, wprowadzenie maso~ 

i;vej oceny wyników współzawodnictwa na gru­
pie związkowej, konfrontowanie ocen z opinią 
mas przyczynia się do rozwoju współzawodnic­
twa. które. jak uczy Towarzysz Stallo, jest rze­
czową samokrytyką mas w produkcji. Przez 
omawianie nowych metod I osiągnięć. przez kry­
tykę tych osiągnięć masy uczą się poznawać 
proces produkcy.1ny. uczą się gospodarzy/:. Je•el! 
więc organizacja partyjna nie rozwija krytyki 
i samokr:vt;vki mas. to nie spełnia swojej podst11-
wowej funkcji w partyjnym kierownictwie 
współzawodnictwem pracy., nie jest je~o wo­
dzem. 

• • 
Mówiąc o kierowniczej roll arganlzacji partyj­

nej . w rozwoju socjalistycznego współza­

wodnictwa pracy. trzeba również. wskazać na 
organizacyjne cechy tego kierownictwa. 

Chodzi o to. że partia spełnia swą kierowni­
czą role w ten sposób. iż uruchamia potężne 
dżwign le' lak imi są organi1,acje rnasowtl -
transmisje partii do mas. Jeżeli mów imy o ru­
chu mp(iłzawodnictwa pracy. to wchodzić ti..t 
będą w rachu);;.<; przede wszv$tkim związki za­
wodowe I organizacJe mlodz1eżowe . 

Organizacja partyjna k leruje ruchem współ· 
zawodnictwa pracy. nie organizuje jednak bez­
pośrednio współzawodnictwa. Fl.filksi~ !ę sp~i.n,i~ 

Trzeba skończyć z Istniejącym Jeszcze gd:i:~­
nlegdzie w naszych organizacjach partyjnych 
niedocenianiem czy wyręczaniem rad z11kł$l10-

w)rch. Nie wolno ich ani lekcewaiyi:, ani nimi 
komenderować . ' 

Samodzielna praca aktywu związkowego ~ 
politycznynl kierownictwem organizacJi partyj. 
ncj i przy jej pomocy - oto właściwe ustau•ie· 
nie organizacji partyjnej i związkowej w każ­
dym zakładzie. 

Szczególnie ważne je~t. aby k.afda grupa par­
tyjna należycie pojęła swoją kierowniczą rolę 
w stosunku do grupy ~wiązkowej. Swoim od­
działywaniem politycznym, swoim bezpośrednim 
przykładem grupa partyjne winna mobilizować 
grupę zwlązkow11 do codziennej troski o prze­
bieg I k'ontrolę współwwodnictwa, o stale upo­
wszechnianie Indywidualnych I zbiorowych 10-
bowiązań produkcy,inych. · 

Poważnym orężem w rękach organliacjl par­
tyjnej, uaktywniającym udział ~minlłlt'raCJI w 
rnzwoju współzawodnictwa pracy jest prawo 
kontrol! partyjnej, przyznane organizacjom p11r­
tyjnym w przedslębiorstwaC'h przez VI Plenum 
Komitetll Centralnego naszej partii · UmleJętne 
wykorzystan ie tego oręża , eodzicnne w~kazy·wa­

n ie dyrekcji na istniejące braki l niedomagania 
w produkcji ·- stanowi również nieodzowny 
czynnik. bez którego organizacja partyjna nie 
może być n ależytym kierown tkiem politycznym 
ruchu współzawodnictwa pracy. 

Rozwijające się ma~owe . długookresowe 

współzawodnictwo pracy jest podstawowvrn 
czynnikiem rea!izucji naszego programu Fron­
tu · Narod~·ego. Właściwe pokięrow~nie ro?.wo­
jem tego współzawodnictwa codzienna troska o 

. Jego . umasowienie. o utrwalenie I rozwinł.,e1• 
Jego osiągnięć - oto najważnieisze zadanie, s'o­
Jące przed każd11 Mian!zacją par.tyjn11 w zAl:la­
dzie pracy. 

. , 
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I , 
zn o w zawód ... 

Włó~~arz-G~ardia 0;-0 
(lodz) (Kielce) ·, 

(Telefon własny „Głosu Robofniczego 11
) 

W świecie piłkarskim le- . 
gendy już krążą wokół boiska 
kieleckiej Gwardii. Ta raczej 
przeciętnych walorów druży­

na od dwu lat nie przegra ła 
meczu na własnym terenie. 
Zdarzały się remisy - . ow­
szem, ale obydwu punktów 
nie straciła Gwardia w żad­
n ym m istrzowsk im spotkan iu. 
Byłoby nonsensem uw ierzyć w 
istnienie ja kichś nadzwyczaj­
n ych okol i czności lub warun-
k ów , które pozwalają gw a r ­
d zis tom wychod~ ić obronną 
ręką z na jtrudniejszych na­
wet opresji. J ak się przekona-

. liśmy wczoraj 'ta jemnica 
jest dość prosta I t ypowa d la 
wielu drużyn o wielkich a­
spiracjach i m lnim11lnym wv-
szkolenlu technicznym. · To 
kolosalna ambicja, poparta 
serdecznym dopingiem wi­
downi sprawia, iż kieleccy 
drugoligow cy walczą z n iesły ­
chanym uporem i nawet naj-

miast tego - łodzianie kombi­
nowali, w nieskończoność wy-1 
mienial i podania, akcje wlok­
ły się tak długo, dopóki nie 
wdał się w nie któryś z kielec­
kich obrońców. A strzału jak 
nie było tak nie ' było. Niekie- · 
dy operacje ofensywne ło­

dzian nasuwały wspomnienia 
sprzed paru dziesiątków lat, 
kiedy to w Krakowie rozk0-
szowano się koronkowymi 
kombi nacjami, opartymi na 
systemie tysiąca i jMnego po­
dania , a le m1wet szacunek dla 
ty ch h i~tor.ycznych czasów nie 
mógł wywołać w nas uznania 
dla gr y łódzkiego napadu. Zre­
sztą trzeba natychmiast dod~ć, 
że miał on także okresy kom­
pletnego chaosu I wtedy nikt 
nie był w stanie zrozumieć. jak 
ci dobrze wyszkoleni tPchnlcz­
nle zawodnicy mogą tak fatal­
nie partaczyć. 

GŁOS ROBOTNICZY 

KOLARZE OTWORZYLI SEZON 
I • 

Pijano-wski (Włókniarz) l, 
Ir--

główne.yo · • , . 
zwycięzcą 

Park Wen!cJa ma boqatą tra· 
rl ycj ~ kola1·ską W tym mlej, cu 
zaw s1e •rozpą·zy na IA. CJezon l ńrl z 
c :v Kn la ni:e wv tftol2q m1 w qrro rię 

t.asku. Wczoraj przy parku ze· 

wysc1gu 
ch a 1f ca tą trase. ale na ... mot°'6 
cyklac h 

Na "S tarc ie wv śct gu głńwneS?o , 
Krń 1 ego r r ·a~a w v rio s lła '>k'1 ł-O B2 
km. staneło 29 zawodników. Wy· 

nak I pom tmo pokaleczeń perła . 
lował ~~m nie rla)at pow lęk -.; ~ _vć 
od 1e~ło~c 1 d z1elac eJ „ 20 od „ uci e· 
k 1 n f e rńw ' Na me t ę orzy Kt!'H·e1 
oczekiwało k o laf'Z.V w ielu rnte..;z. 
ka flcń"' t..orfz 1, plerw~z~ wparlł 
P i ju.nowsk1 C Wlńknl ar z) w czas ie 
2·13 15 przed "'w\' m.kołega z rze 
szenlowvm ~70stal<fem (ten "'am 
c zR. R) Trzec im b~, J a n J<OW "kl 
(Gwarct1a1 - 2: Ifl.R Dal<ze mie j­
sca za 1e11 . 41 Prec:zvn <1<1 rS ońJ 
n1a1 - 2:19 4a. 51 · P•otrowskl 
(Wlńk nlarzl - 2:20.07 

Wvqc1e na 30 km z<immarłz lł 
na 'i ta1·c 1e 91 chłopC'OW Wy 2r· Hł 
go Gra l ew~kł fWlńk rll lH'Z) w eza 
si e 5H.34. przerl Le~knwlc zem 
(Spń j n l aj - 57 08 I GHr..ą (Wll>k 
nia<'ZI - 57 44 

\V v'łd ii koh iet na 10 km za. 
kon cz ~r ł 'i) t;' zw _v cl e:Srwem L e w an· 
d o w sk1e1 ( \Vlńknlar· zJ w c zC1 sle 
22 .:tO przecł Płusą rn ie ~towa rzy . 
s zo11aJ - 24 .36 I Szczerbf.l1<o wl cz 
(WI Runa Pab.J - 26.01 Boha · 
lerka Jego była lerłnak Piesiak 
(WI Ruda P~b. 1. k1ńra pomimo 
swych 40 lat, zajęla 4 miejsce. Szewczyk (Wlókniarz) 

13 kwietnia 1953 r. (Nr BS) 

Szewczyk czwarty 
w Zielonej Górze 

ZIELONA GÓRA (tel. wł.). 
Łodzian in Szewczyk (Włók­
niarz) odniósł duży sukces w 
biegu na przełaj ' o mistrzostwo 
Polski. Łodzianin startował 
na dystansie 8 kilometrów 1 
zajął czwarte m1e1sce, wy­
przedzając wielu czołowych 
dlugodystansowców. międ zy 
innymi Kielasa. Bieg ten 
wyg ra! Ch romik (CWKS) w 
czasie 26 :30.6 p r zed Szwargo­
tem !CWKS) - 23 :44,4 i Mań­
kowskim (Budowlani)-26:59.4. 

Bieg na 3 kilometry przy­
'n iósl niespodzia nkę . Główny 

fa woryt te!!o biegu Krzyszko-
wiak <CWKS) przegrał do 
G raja. Graj uzyskał czas 
10 :03.9. Krzyszkowiak 10:07.6. 
Trzecim był Żbikowski (Kole­
jarz) ·- 10:20.00. 

Wśród kobiet triumfowała 

Pes tkówna CSpó.iniaJ , przeby­
wają c dyst ans l.000 m w cza• 
sie 3:39. przed PiwowR równą 

(Stal) - 3:42 i żakowską 
(CWKS) - 3:44. 

Na boiskach Jiq i międzywo;ewódzkip,; 

„ groźniejszych rywali umieią 
w takich warunkach zmusić do 
"'apitulacj i. 

To by ł stanowczo mecz de 
wygr ania. Zwycięstwo win­
dowało Włókniarza od ra1u 
w najwyższy rejon tabeli. T'ł­
kiej szansy nie w ykorzystano Na pólmetku 

Unia {Piotrków) - Spójnia (Tom.) 1:3 
PIOTRKÓW (tel. wł.). Unia 

dość nieoczekiwanie przegra;) 
n.a własnym terenie z toma­
szowską Spójnią, chociaż w 
pierwszej połowie miała sta­
nowczo więcej z gry i uzyska~ 
la prowadzenie ze strzału 
Cukrowskiego Po pauzie o­
braz meczu uległ zasadniCZl:'J 
zmianie. Okazało się, że Piotr. 
kowianie są źle przygotowa­
ni kondycyjnie. W miarę roz­
woju gry stawiali oni coraz 
słabszy opór energicznie na­
c! erającemu przeciwnikowi , 
który w efekcie odniósł słusz­

ne zwycięstwo. Bramki d 1a 
Spójni zdobyli: Watrobski -
2 i Gadaj - l. 

dzvwo 1ewf>rlzkleJ •reml,owall z:e 
Stalą ISkarty•kol 2:2 (I li Grę 
utr·urtn1a1 ~t lny wiatr . Oo pr-z.e· 
rwy z wiatr em iit;r·alt iit;O~Cle Po­
mimo re~o niewlelke pr"z.ewa~a 

b~· ła po -it ronie ~osporlar·zy . W 
35 rninu~e We'?ner 1 p1ek ne~o 
wn1e 1s zrfobył dl~ o lch pr-o wa ­
d?enle Po utracie br~mk!> e:ndtcl e 
wzmo izll ren1po 1 2re wvrnwnała 

s t ę W 36 minucie wy~ńwri.lło le 
zclnby ł pra wy ląc7nlk Sra lł Ka­
pra l ~ kl Po zmł1tn1e ~t ron prze· 
w ag:a 2osQnc1 t:u2v bvla wv rA~na. 

Prze wa2 t ;eJ n ie Pot ra rlł Jeorlnak 
wvknrz_v~ra{' araK Dopiero w 75 
minu cie uda ło ''e Krzemlń~l<!e· 

mu z.rl o lJvt" d r uJ:?a br~m k t' „ kor· 
nera . bl!PctO prte'.:r Wi:uznera . ale 
w 3 m inuty ońżuleJ lew v porno· 
CQ_lk <?O~cl . ?.vka. z d• l ~k feJlO 

strzall.l uzys'<al wyrównujący 

pu11kt 
WIDZEW - LZS SUCHEDNIOW 

1:5 · Mamy najwyższe uznanie 
dla gwardzi;;tów za ich sta­
nowczą , ambitną grę, mnie] 
z1;1chwy.t u wzbudzają inne e­
lementy u z:n iejętności piłkar­
skich. Jednakże nawet wszyst­
kie te niezliczone braki, w 
dziedzinie techniki I taktyki 
w:vstarczy!y, aby łódzki Włók­
niarz został wpisany do re­
jestru drużyn, które opuściły 
Kielce bez dwupunktowego 
zysku. Wniosek z tego można 
wyciągnąć dość prosty - ło­
dzian ie niczym się obecnie n ie 
różnią od przeciętn .vch drup.:o­
ligowych jedenastek i budo­
wanie wielkich nadziei byłoby 
nazbyt śmiałym ryzykiem. 

Jak zwykle - zawiódł na­
pad. W drugiej zwłaszcza po­
łowie nieomal nie schodził on 
:!! rejonu pola karnego prze­
ciwnika. A jednak nie zdołał 
1ini razu sforsować twardej 
defensywy gwardzistów. 
Włókniarze szukali prawdopo­
dobnie jakichś nadzwvczai­
nych rozwiązań taktycmych, 
gdv wypadało ied no ty lko u­
czynić, aby bez za strzeżeń 
anela C.ii wvgrać m ecz - snP_ 
dnie kopnąć n a bramkę. Za-

EoKserzy Gward;i 
pokonali 
OWKS 

I byłoby zgoła bezcelowym 
wymieniać, kto więcej lub 
mniej w Kielcach zawiódł Mo­
żemy natomiast z przyjemnoś­
cią don ieść, że poprawia się 
z meczu na mecz 1;3aran. 7.e 
bez zarzutu grał w , bramce 
Klaczek. 
Za~ody prowadził Rewucki 

z Opola. 

Powódi 
niespodlianek 

Do góry nogami wvwrń<'lly 
wszys tkie obll ~ze nl a I horosko· 
p y wyn i ki medz1e111ych meczó w 
w li lid ze Gl>f'n lk By1om - tY· 
powany na Jeci neizo 1 ~ lńwnych 
raworytnw cał ;.ich m istrzostw 
u trac il jeden punki na wła !'l n~· m 
boiąku I to „ spoi kani u i outsl· 
de r·em w ar!zawsklm Lolnl­
klem A mogło był Jeszcze i;to· 
r zeJ . bo lotnicy przekonawszy 
s ię . że przeciwnik nie 1es1 tak 
straązoy , Jak !OO m!łlują . atak<:>­
wRll i olbrzym i ą ~awzfęro~c 1ą . 

Ogniwo Tarnńw 1. na \'Vł~ ny~ 
bol"ku prze2ra lo i Ko1 e1•1·zem 
Le~zno . nleel: łu c;1n1e nledocen ia 
nym dotąd zeąpolem 

Wlók nl a 1·z Kra k!'lw oddał w 
W• rszaw te •ecten pu nki Spójni I 
każdv kto w id z i a ł , u ż -;tołecz ny 

tespół w akc ji. muo;;1 przy 1ąć to 
lako w ysokiego kalibru n lespo­
ci7. t a nkę A le n ie na ty m koniec. · 
O to '" 1 So'ino w c u porl rl elfły 3lę 
p u n klłtm l Stal 1 Kote1arz - rłw1e 
czołowe dr uzyny li llgt Gót•nlk 
i Wałbrzycha przegrał w Byd· 
goszczy z Gward l11 1:3. a wresz· 
cl e poka1ala roi;tl lubelska Gwar· 
dla która orlpra wlla bydgoski 
OWKS z poraż ką 0:2 

W rn bell ri1e n ao;; r ą plły Jeą7 cze 
W Krakowie rozegrany zo- w l~k"'-e p1-ze1••nwan1a ale wy 

!tal mecz bokserski o we.iście rńw 11a l~ 91ę <iA 11 <e co na1m11 1e1 
do I ligi Gwardi~ - OW-KS. 8 01 erw , n ' h "' h•er arc hi I .ze• po 

d . ł ów Rn1.2rvwK1 z kA 7rl v m tv(!n rl 
~potkanie wygrała Gwar 1a n iem przy bierają 0 a a·trakcyjno 

13 :7. I śc 1. 

Nledz.lelne wvnlkl: 

Sia l So~·ri o w1ec Kolejarz 
Warszawa I I (I 0). 

Gw Arn 1a Bydiioszcz - Górnik 
Wałbrzych 3 1 12 .1). 

Górnik Bytom - Lotn ik War· 
sza wa 1: 1 (1 li 

Os:nlwn T•r nów Kolejarz 
·Lesz no l 3 (I li. 

Sp{lln1a Warszawa WIÓlt-
ntar z Kraków l l 11: Il. 

Gwa rHla Lublin - OWKS Byd 
goszcz 2:0 12:0). 

TABELKA: 

1. Kole Jarz w wa 4 6 9:3 
2 GOt'n lk Bytom 4 6 7:3 
3 Wlókularz Kr." 4 6 9 •4 
4 Wlńkniar·t t.Mt 4 5 5:3 
5 Kole)arr Le~zno 4 5 t0 ·7 
6 Sta l Soqno wiec 4 5 54 
7 Gwardia By ctg 4 5 IO 8 
8- O~nlwo Tarnów 4 5 55 
9 Gl>rnl k W alb 4 4 77 

10 Gwa rdia Lublin 4 3 46 
Il Gwarrłla Kielce 4 2 2 ·s. 
12 OWKS Byd1wszcz 4 l 1:7 \ 13 Lotnik W wa 4 l 4 10 
1'4. Sp<ljnla (W wa) 4 l 3 .9 

brar' sle spory tłum zwo lenn lkńw 
kolarstwa. aby znow ujrzeć 
swych ulub!eńców na szosl• I 
przekona~ s ię o tc h formie Spot· 
kal ich ij?drtak do pewnego stop· 
nia zawńd . z nfewy rtumaczonvc h 
przyc zy n wyścig ~łńwnv zost:=1ł 
z l el< ceważon y pr•zez ml strzo w 
a więc Gab r ych a . ~wtercza 1 Sa­
lygę . Ga brych I Świercz przeje· 

ścig ro1dągnąl się wkrńtce po 
stai c te na przestrzeni wielu kl· 
lo m err ów W czołówce urrz.ymy­
walł się 3 zawodnicy S;:o stak I 
Pt1ano w"k1 z. Wtókn la 1·za or-at 
Jankow ~kt z Gw~u·d11 Po mfo te 
clu pńłmeli<a (Jakle~ 8 km ia 
t.a<klPml , z trojki tej wsk utek 
upHdku ubyl Ja nkowski Ąmbl tny 
ten chłop i ec nie zalania! •le Jed 

Skład drużyny FSGT 
na VI \Vyścig Pokoju 

Do Komitetu Organizacyjnego Vl Międzynarodowego 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues Deutschland" I 
„Rude Pravo" wpłynęło już m. in. imlę_nne zgłoszenie dru:iy­
ny francuskiej FSGT. Są to kolarze: Gabriel Audemard. 
Georges Bertelcot. Fernand Fillete, Charles Pederrnana, 
Chrl!tlan Radlgon I Roger Sabalier. Kierownikiem drużyny 
Jest Pierre Peyrlga, mechanikiem Claudius Chalfangeon, a 
masabstą Pierre Maligoe. 

Wśród kolan:y, któn:y beda w tym roku repre:r:entować 
ba!"W1 fnncuskle" tylko Jeden Audemard uczestniczył w po­
pnednim wyścigu. 

Liszkiewicz i' Ulik - .kandydatami Bołtserzy Unii 
w II lidze 

do 
na 

reprezenlacii Polski 
VI Wyścig Pokoju 

Obóz przygotowawczy dla 
kolarzy kadry narodowej zor­
g~ni zowany we Wrocławiu 
przed VI Wyścigiem Pokoju 
„Trybuny Ludu" , „Neues Deu­
tschland" i „Rudeho Prava " 
u.kończony zostanie 15 kw1et-

nla. Najlepsi kolarze z tego 
obozu przybędą n astępnie do 
Warszawy. skąd 19 kwietnia 
wyjadą do Bratisławy, 

Bokserzy Unii Piotrków od­
nieśli wielki sukces, wygry­
wając w niedzielę z wrocl&w­
skłm Ogniwem 11:9, 

Dzięki temu zwycięstwu, 
Unia zajęła w swej grupie 
pierwsze mil'jsce I uz~skala 
dzięki temu awans do U ligl. 

Mistrz Łodzi - WKS, prze­
gra! w niedzielę w Krakowie 
z tamtejszym Ogniwem 8:1Z. 

GWABDIA (ŁODZ) 
KS (CZĘSTOCHOWA) 0:4 

Stratą czterech bramek za­
płaciła wczoraj łodzt..a Gwar­
dia za zbyt długą, nieproduk­
tywną, a przy tym dość pry­
mitywną zabawę na polu kar­
nym drużyny . częstochowskiej 
20 minut trwał na początku 
(lłeczu o\,l.res zqecydowane\ 
przewagi .gospodarzy, którzy 
mieli ku temu wiele sprzyia­
jących okazji , aby przyna.i­
mniej sprawdzić jaką klasę 
reprezentuje bramkarz gvśc1 . 

A gdy po okresie zacieklej 
obrony, częstochowianie przy­
stąpili z kolei do natarcia, u­
nikali oni każdego zbędnego 
podania , starając się strzelać 
z każdej pozycji. P ierwszA 
jednak bramkę zdobyli gości" 
w 40 mln z rzutu wolnego, e­
gzekwowanego przez Baścik<i . 

Dalsze bramki po zm ianie 
stron uzyskali Broda, Tuczap. 
ski I Matejczyk. 

Za 6 dni bieg szlaf elt)wy 

W czasie obozu odbyło ~tę 
we Wrocławi u wspólne po­
siedzenie prezydium. sekcji 
Kolarstwa GKKF i Prezydium 
Rady Trenerów tej sekcji. Po 
W)' słuchaniu sprawozd a n ia 
k:erowni<:twa obozu oraz po 
szczegółowe) dy.skusji zebrani 
postanowili zaproi:><>nować 
ja ko kandydatów do reprezen. 
tacji narodowei na;;tępu j ących 
8 zawodników: Ha d.asika. 
Klabińskiego. Królaka . Lisz­
kiewicza . Ulika, Więckow­
sk iego. Wilczewskiego i Wój 
ci!< a . Dwóch spośród tych ko­
larzy zostanie rezerwowymi. 

Ping-pongiści Spójni 
pokonali 

Gwardię (Lublin) 

KOLEJARZ (ł,()'DZ) - STAL 
(STARACHOWICE) '4:1 (1:11 

Lider tabeli zostawił w Lo­
dzi obydwa punkty., a wynik 
spotkania powinien uważać za 
szczęśliwy. Już w pierwszej 
połowie kolejarze mając wy­
rażną przewagę w polu. o mi­
limetry mijali cel w strzał a ch 
z pola karnego. W 15 min. 
Jach uzyskał prowadzenie. 
ale łodzianie cieszyli się nim 
nie dłużej niż 30 sekund, tyle 
bowiem tylko potrzebowali 
goście by wyrównać ze strza­
łu Wideckiego. 

o nagrudt; przechodnią red. „Głosu IlułJotnirzegu" 

Ro zradowana ro~.~pi.ewona młodzież maszerowała r ok 
t«mu u.ticq P iutrkuwskq n.a stl rt I W1o~ er1n egu Begu. 
S ztu te tcm tego o nagrodę p•zecho'1n1q red „Głosu 
Robo tni czego" f' odobny U;yg!qd pr?ybierze u.Lica 

Piotrkowska w dniu 1!ł kwiettc.ia. 

Dalsza lista na~ró(ł 
Biequ Sztaietoweqo dla 

t2 laki. Przem 
J Mrt„chlewsk1eqo - czek na 

. _ 300 d na zakupienie naqro· 
'P\d„ 

'"' 1 3 Centr lari Przem. 
8dw t.odz Południe - 3 m 
popel!ny n~ męską icoszurę 

14 Społdz•etr·ua P„ac y „lJed· 
'10CZ:e"1e··. Narłatow•czc. 57 -
3 D.J"Y stylonowych pon• 
c:zoch 

• S p„zeO$. Handlu Det. 
•• F<>-Art Optyczno- Fotoar 

to <>p1vka" W1qury 
ap? rat t~toQraftCZ"Y 

21 - ' 

t6 Społdz Pracy p„3c. 
Szew1tk ich t'łrzyszłoś~ Robot· 
n•cza ·· P1otrknwska 1 05 - 2 
'<lAPOr"'f na t>ezptatn~ napra· 
wę obuw•a. 

11 PSS t.Odż ZachOd - ąot. 
500 zł '13 zakupienie n.aq„~ 
dy 

1 8 PSS t.Od:! Potu dnie -
·qot 400 tł na z.;11.cup•i?nte na· 

groay. 
• 9 Łódzkie Przeds. Remon• 

towo 8·1dow1., Piotrł<owska 

, 71 .- czek na zakup1en•e 
n11ar oo na sumę zl 1 .SOO. - . 

20 Centrala Tekstylna 
EkSP..">Z. Wo1 . . S1enk1ew1cza 3-S 
- przel~wem *Pł ił 60. 

21 ZPB .• Boruta" - Zq1erz 
- 300 •I 

22 Centrala Prremysłu Lu­
doweqo Art)'!ltyczneqo -
Reronowe 8 1 uro H~ndlowe -
Jaracz.et 21 - luClową poduSZ• 
kę naftowaną. 

23 Społdz1e1n1a Pracy „Na-· 
prz.oa•· - W•ęcwowsk•eqo 35 
- t · ~OSZU1f: męską 

2tł Spotaz1e1n1a Dracy em. 
Wa1er-•a11a W"'ODtewsł<il•ll!Qo 

Nowom1e1ska •O - , dress 
sportowy . 

25 Del •katesy - Dom Han· 
dlowy - P•otrl.c'owska 29 -
ł<omplt!!'ł o•łk1 notneJ . 

* * * Lekkoatleci Ogniwa 
przeprowadldi już 

eliminRcie 
II WiQsenny 81eq Sztaretowy o 

naqrodę pr iecnodn1ą red. 
•• Ciłosu Flot>otn•czeQo", icto„·y od· 
będz•e s1e "" naocnodzącą „, •. 
dz•etę, zmt>oi1~zowaf 1e1oekoatletow 
łodzk ich kOł sportowych do tn· 
tensywnych p„zyQotowan. Wczo­
raj .,., rama-:h zawodow łelasyft· 
kacy Jf1ych 1 n-t odznakę SPO łek· 
koatle-C• Oqn'1wa or~eorowac:tz•ll 
el 1rn1nac.Je "" b1equ na 200- rne­
trow Pte,wsze 'T\leJSCe za1ąt 

PaW1owsk1 w c1as•e '23.8. przed 
Puchowskim - 2.t .2. S1odmy z.a· 
woan•k miał czas .:... 25.8. 

Z 1ru1y i.! h w y 111ków na uw.tJ.a;ę 

ZB$hllilU ; ą: 
1()0 m kobiet: l) SHw1cka 

(Ov.11 1woJ - l ;J ,8, 2J Mił l USiBk 
(02mwo1 - 14.1. 

Skok w dal kobiet: 
(O~r11wo) 4.tH . 
(Sp<'>1111a) 4.17. 

li Matu slHk 
21 SmOls!-i a 
31 Otes1a1< 

(Chznlwo) - 4 JO 
Kula kobiet: 1 I Smólska ISPOl­

n•et> - tl.18. 
Skok "' dat mętcryz.n: 1J Cy· 

w1nsk f0qn wo) - 6.23. 
TrńJsknk li Cyw•ń•kl !Octnl· 

WOJ - 12 77 
Kula 1un1or·f'.lw: li Towpik 

ro~11 1 wo1 - 14 . ~8 
Oqzczep 11ir1101 ·()w: U Stera 

(0~rllWOI - 43,li6. 

Jak wykazało sprawozdan ie 
kierownictwa obozu oraz dy­
skusja, wszyscy zawodnicy 
zgrupowani we Wrocławiu 

wyka<.ali wielką ambicj ę, tre­
nowali pilnie I ofiarnie._ do 
klada.iac wszelkich &tarań, aby 

forma drużyny polsk iej' była I 
jak na jlepsza. Zawodnicy 
Chwiędacz. Waliszewski i Ła­

sa k , mimo że nie zo;; ta li wv­
typowan1 do drużyny repre­
zentacyjnej. wykazali dobry 
poziom, nieznacznie ustępując 
przyszłym reprezentantom 
Polski. 

Do dyspozycji kolar'l:y star­
tujących w · VI Wyścigu Poko­
ju oddany będzie najnowocześ­
niejszy - sprzęt zagraniczny 
oraz "przęt polski, wyprodu­
kcwany staran·em pal ;:kich 
robotników inżyn ierów w 
wytwórni „Bałtyk" w Bydg0-
szczy. 

Na pływalni w Z~icrzu 
W !obot~ w Zqterzu p1·'ly licz­

ole teb11:111e1 pub1 1t ·Ynośc1 zoqlł:łł 
r o ze2r iirt) mec z ph WliCKI Gwar· 
dl• rltidtl - Wl()kUIHr7 IZ••ef'Z) 
Z:.+wo<ł·y zakot\ c z~.- ty się 1-wyc1e· 
~lwem 2tl~porl1-trzy 114 103 ~ J1 
Z c1e.kaw~zych wvnlkńw ua uwa 
ge YH!'-1łu~uJe cza!' Pr"Z'.\ bvłow1cnt 
z Włńkrt1Hr'Z8 rui 200 m srylern 
KIB "'YC Zn y m - 2 .52 .9 . Hanńwny 
i Gwt:trrtll na .50 m 5tylem gr·tble­

towym - 0.42.l oraz Juniora 

lłal ce,-sklelJO 1 Włńknhu ·za na 50 
m ily lert, do wo1n:-irn - U 32 ,4 

W iikOk1tcb pler·w•ie mteJ5c e 
zisJał P• iyb<H'Ow..:;K1 1 Gw~rrlh . 
uz~~t ~1<u1ąc "' •umte ts7 Bo pk1 
pr7erl 7.1:1 .i "-r11<ow.;k111'1 z Włńknla 
rzH ~H 40 pl<t 

W ruectu plłkt w odneJ zwyclę 
.li rwo odnte~ll Wl.11<r11arze 5·3 
ł:łnł mkl dis t~ierzttu zrtnbyJI l 
n.:1~7kow~k• 3 . ~ih:: 7.ek 1 DFl h ,'O w 
ski po I !)la Gw•1-dll Gutek 2 
oraż Przyborowski l. 

Połflnałowy mecz o mistrzo­
stwo Pols'<• w ten1s1e stołowym 
Spo1n1a - Gward•a (Lublin), za­
kończył s19 zwyc •estwem łodzian 
8:2 t przyntosł ''"Z';' poratk• P.a· 
tynsl<•emu. Punkty dla SpOJnl 
zdot>yll: Kryq1er 3, Szołe• 2., 
Henzel 2 o„az para Kryq 1er -
Szofet 1 . Dla Gwardii! dwa · punk· 
ty zdobył Dembowski., 

·AZS Pływacy 
prowadżq 

Pfe1·w .;; z:w- wt.osenny rzut zawo­
dtiw pl) w•ckll!b o nagrod~ t.KKF 
przynló•I w ogólnet pun~tacJI 
pl'Owarlzenle ĄZS PtrnlW'>w 208 
przen Unią .:.. 144 pkt. Spńl""'· 
- 81 Pkl „ S 1 alą - 72 pkt. , 
OQn lwem - 33 pkl I Budowla· 
nyml - 6 pkt. 

·po zmianie stron Kolejarz 
bezapelacyjnie opanował boi­
sko I zapewnił sobie zasłużony 
sukces, zdobywając bramki ze 
strzałów Olesia, Bilewicza I 
Koczewskiego. 

Wt.óKNIARZ (PAB) 
!SKAR2YSK0) 2:2 

STAL 

PABIANICE llel w1.1 - Pllka· 
rze Włókn i arza pa b<an1c~1ego w 
spotkaniu o ml s trzoslwo ltgl m i ę 

Bez straly punktu 
Unia (Chorzów) 

prowadzi w rozgrywkach ekstraklasy 
Już tylko mlstn Polski -

Unia Chorzów kroczy w ml­
stnostwach ekstraklasy bez 
straty punktu. Najgrożniejszy 
rywal Unii - , krakowska 
Gwardia przegrała derby lo­
kalne z Ogniwem 2:4 I mu­
siała opuścić drugie w tabeli 
miejsce. Na Jej pozycję awan­
sowali Budowlani chorzowscy 
początkowo skazywani przem 
krytykow na degradację z lł'gl 
- obecnie czołowy w niej ze­
spól. 

Wyniki: 
Górnik (Radlin) 

" ·lani (Gdańsk) 2:1 
Budo­

(1:1). 
U nla (Chorzów) · 

wlani 10nolel 2:0 (l:fl). 
Budo-

Kolejarz (Poznań) Bu-

dowlanl (Chorzów) 0:1 (0:0). 
Ogniwo (]\.raków) - Gwar­

dia (Kraków) ł:2 (0:1). 
OWK.S - CWKS 3:1 (O:OJ. 
Gwardia !WarsHwa1 - O· 

cniwo CBytom) o:o. 

TABELKA 
1. Unia Ch.• ł 8 
Z. Budowlani Cb. ł 8 
3. Gwardia Kr. ł 8 
ł, OWKS Kr, ł 6 
S. Ogniwo Kr. 4 5 
6. Kolejarz Poz. 4 ł 
7. CWKS 4 3 
8. Gwardia W-wa ł 3 
9. Ogniwo B;vt. 4 3 

IO. Gi>rnik Rad. 4 2 
11. Budowlani Gd. 4 2 
12. Budowlani Op. 4 O 

8:2 
6:4 

10:7 
9:7 
6:5 
11:5 
8:9 
3:4 
2:3 
5:9 
2:4 
4:10 

Sęrtzlował Kaz1m1ercza1< i t.o­
dz1 Puhltct.11n~ct 3 1 pt"'l ł rystąca. 

Wlrlzew pr·zegral z ambitnym 1 
twar-d y m zespołem w 1 e1 s k 1~ h pil· 
k;t 1·7v 7 S 11 .'"" h Prln i("lW$-i t ·5 fl ·O) . 

Oqniwo Częstochowa WłóN--

ni•rz Radom 1:0 (0:0). 
TABELKA 

1. KS (Częst.1 4 
2 Wiókn lar? 1Pab.) 4 
3 Spójnia rTom.) 4 
4 Stal (Sta r.1 4 
5 Knl e1a r2 t.ódt 4 
6 LZS iSuch.J 4 
7 Stal IS~a r.) 4 
8 O'!nlwo ICze•t.) 4 
9 Unia Piotrków 4 

10. Wld ~ew 4 
Il. Wltik Ranom 4 
12. Gwardia t.ó<Jt 4 

7 
8 
5 
5 
5 
5 
4 
4 
2 
2 
2 
l 

9:2 
10:5 

8:3 
10:4 

7;4 
11:7 
7:8 
4:7 
5:8 
6:10 
4 :9 
8 :16 

„„„„„„ ... „„„„ •• „„„„„„„. 

WYSTAWA PT. „FELIKS OZIER· 
ZYNSKI" CZYNNA OO GOOZINY 

\() ()() \Il 

Niezwykle bogata I Interesują· 
ca wys tawa posw1ccona zyc 1u I 
d ziafOluosl 1 Fe ll k:4a Di1erżYll skte· 
go. mie:izcząca s1ę w gmachu 
p rzy u l P1otrk1..)W9kleJ róg Hrzez· 
n e j , czynna 1est cod 7ienn1e. z 
wyjątkiem czwartkó w, w godzi· 
nach od lO do 18. 

REPREZENTACYJNY ZESPOt. 
PIESNI I TANCA OKR~GU WOJ· 
SKOWEGO WROCŁAW WYSTĄPI 

W ŁODZI 

W tych dniach przybęd :r. le do 
Łodzi na i:ośclnne wystepy dla 
wojs ka lodzklego garnizonu Re· 

D$llJ 
PROGRAM NA PONIEDZIAt.EK, 

13 KWIETNIA 1953 ROKU 
Fala 230,1 m 

7.55 WIADOMOSCI PORANNE. 
8 OO Muzyka rozrywkowa. 8. 15 
Komu nika ty l l 45 „Głos mają 
kobiety". 12.04 DZIEN :'ll lK. 14.05 
Informacje. 14.10 Dla klas 111 -
opo w larl a nie p t. „ Przed wie ka· 
mi " 14 30 Konce rt •nl1stów 15.10 
Pos:adanka dla wychowawczyń 
przed•z knlt. 15.15 A11dycia PCK 
rlla chorych 15 30 Dla dzieci -
audycta pt. .. W ra :1 1owy m kącl· 
ku młorl ych przyroctnlków". 16.rtO 
„\V9zechnl c a Radiowa" wy· 
kład z cyklu: „Nauka o Konsty· 
tucjl Pols kiej Rzeczypos pol itej 
Luctowej'". 16 20 Audycja dla 
dzieci pt. •• Mall botanicy" cz. I. 
16.35 Recllal soll stńw . 17.00 WIA· 
DOMOśCI POPOŁUDNIOWE. 17 15 
Mozaika muzyczna. 17.30 „z ml· 
kro ro nem p rzez m iasto I wieś". 
17 45 Reportaż akrualny. 17.55 
Muzy ka 18.10 .. Siedem d ni spor· 
tu łód zkiego". IB.20 „Porównaj· 
my ··. 18.30 Odpowiedzi .. Fa ll 49". 
l8 .42 .. Na•ze chór y śp ie wają ". 

19 02 Mlnl arury for tepianowe P. 
Czajkowski ego. 19 I O Radiowy 
Kurs wzyka rosyJ•klego dl a za· 
awan sowa n ych. 19.30 Mu zy l<a I 
aktua lnośc i. 20.00 .. Blokada" -
kOI od c. po wieści W Ketllnsklej. 
20.20 l<oncert krakow s kiej orK1e­
s tr y PR. 21 OO DZIEN NIK. 21.32 
Muzy ka taneczna. 22.00 „Wszech· 
m ea Radiowa - wyk ład z cy· 
klu: „Ekonom ia polityczna" (li). 
22. 20 Wil l1bai d Giilck - Or· 
feusz" op" r"- 23 .50 OSTAT;'\IE 
WIADOMO SCl. 

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Bieliźniarzy · 

„B l V S K" 
ł. óclż. ul. Cz. Butora nr 55 
przypom ina, że stosow­
n ie do uchwały Rady Pa ń­
stwa i Rady Min istrów 
z. dnia 14. Xll. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwo­
łania zalatwia przewodni­
czący lub Jego zastępca 

w poniedziałki od gc;>dz.. l2 
do 13 i od l6 do 16.30 . Je­
śli w poni edzia łek przypa­
d a dzień w olny od pracy. 
dniem przy1 ęć: j es t naj­
bliżs zy d ziei'1 powszedni 
ty godnia. 637-K 

prezenracy}ny Zespól Ple.Sal I / 
Tańca Okręgu WoJskowego Wro-
c1a..... ..) 

Zespól Pieś ni I ta ń ca da rów­
nież k•Jk;; w'5ręrl/ll'I dla ludno­
ści cyw ilne) na sze·rJI miasta Pro­
gram przewi d uję • ys1 ępy chóru. 
sol\ stów 1.. r.espol u a l.ę;ordeon fstów, 
baletu oraz ork1esLt·y s)•mfonicz• 
neJ. 

DY:r!URY APTEK 

Dzlsl•Iszel nocy dyturuJ11 na­
SltPUJąee apteki: PloLrkowslca 
IH5, Narutowicza 6, Rzgowska 
147, Więckowskiego 21. Karolew­
•ka 48. Przybyszewskiego 41, 
Limanowskiego 60, A.I. Kościusz­
ki 48. 

• Dytur połotnlczo-ąlnekoloqicz­
ny: dz„laj od godz. B do 20 dy­
żuruje szpital przy ul. Krzem\e­
nlec k•ei 5 I od go<lz 20 . do 8 
szpital przy ul. Curie-Skłodow­
s kiej 15. 

PA~STWOWY TEATR NOWY ~ 
godz. 19 - „Henry k VI na ło­
wach". 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA­
NA JARAC~A - godz 19 -
„ Wesołe J<umoszkt z \V!ndso­
ru · - bile t y w y p r zeda ne. 

~ pozostałe teatry nieczynne. 

BAŁTYK . - •• Cesarski piekarz„ 
Il seria - godz. 14, 16, 18, 
20. 

GDVNIA - Program (llmów do-
kumentalnych I kulturalno-
oswla.towycb: „Konkurs tm. 
W ienla wskiego" . ..Cza rodzleJ­
skle oko". ..PKF 15·53" -
godz 18, 19. „Pierwszy start" 
- godz. 20. Program dta oś/· 
młodszych : „Kon ik Garbusek" 
- godz. 16. 

Mł.ODA GWARDIA „Kłopoty 
re re renta Trzlszkl"• - godz. 
lb. 18. 20. 

MUZA - „N ędznicy•• li seria --' 
godz. 18. 20. 

PIUNll!:R - „Antoni lwanowlc:a 
gmewa s ię" - godz. 17. 19. 

·POLONIA - „Cesarski piekarz·• 
I seri a - godz. 15. 17. 19. H . 

PRZEDWIOSNIE - .. BaJl<a O sp1 ą­
cej krolewme" program 
s kładany godz. 16. 18, 
„Dom oa pustkuw1u" - godz. 
20. 
MAJA - .Pus telnia Parmel\­
s ka" li seria - godz 17. 19. 

REKORD - „Ditla" - godz. 18, 
20. 

RO MA - „Cywil na stadionie" 
- godz. 18. 20. 

SOJ USZ - „Rac:<ek się spóźnia" 
godz 18.30. 

STYLUWY - nieczyn ne z po„<>­
du remontu. 

śll'IT - 'Na manewrach'" _. 
godz. 18. 20. 

TĄTRY „Allszer Nawoi" -' 
godz. ltl 18. JO. 

WlSl..A - .. W1elk1e polowanl•N 
- godz. ltl. lll. 20. 

WŁOK:'lllARZ „Uśmiechnięty 
kr·aJ" - godz. 14. IO 18. lO. 

WULNOSC - .. Cesar• kl plel<al'Z „ 
I seria - godz. 14. 16. 18. ~o. 

ZACHf..I A - „Przek l ę ta wyspa '' 
- godz. lB. W . 

OWORCUWE - „Prze~ l ąd spor­
towy 3 52". Jez1or·a mazur­
Sk •e '" , „ P r ac uje mv pod wodą„, 

PKF 13 .53 - <iodz. 16, 17, 18, 
19. 20. 21. 22. 

14 sek retarz odpowledzialn)' w godz. 10 l2 Telefony: c~ull 'łl l et Ll:!;l e(uutczud ~ł)a-~ tł4c;zy ze "9' :;z~s~K1m1 '1z1a1arn11. rttO'.:iKtv1 tutcz. 210 14. seK1 e1d11_1.><Jµo w '/.I Ił 05 dz iał P~[1Y JUY '1 ld 19 . dzia l Ko „ 
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